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Uchwala Rad"l} ·Ministrów 

Czas środkowo·europeiski 

obowiązywać będzie cały rok Kong.res Zjednoczeniowy 
. stronnictw ludowych 

Prezydium NKW SL · omawia 
pracę or.ganiza·cyjną i propagandową 

(Rys. Kukryniksy) • 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Delegacia harcerska 

u sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego 

- WARSZAWA (PAP). W dniu 8 
bm. weszła w życie uchwała Rady 
Ministrów, ustalająca, że na ca­
łym obszarze państwa stosuje się 
czas środkowo - europejski bez 
zmian w ciągu> roku. Na podsta­
wie tej uchwały, y; przyszłości nie 
będzie worowad=:my - jak do­
tychczas - czas letni i zimowy. 
Czas środkowo-europejski. obri­
wią.zu.iący obecnie stosowany bę­
dzie również i latem, zmiana wpN 
wadzona od 2 bm. jest ostatnia, 

W tych dniach sekretarz KC ] si posiadać l:czną i wyrobioną kadrę 
~ZPR tow. Roman Zambrowski pny I instruktorskq. Omawiając to zagad~ 
Jął 8-osobową delegację kursu kz- nienie towarzysz Zambrowski wska­

WARSZA WA (PAP) - 7 bm. od- 10. procent wydajność z 1 ha w roku I której postanowili pójść za przykła- drowego Związku Harcerstwa Pol- zał na kon:eczność większego zwró­
było się posiedzenie Prezydium Na- gospodarczym 19-ł!l-:iO. dem g-romad: Balkowo z pow. biało- skiei;o z Lewińską i Dew:tzową na cenia uwagi na pracę harcerską ze 
czelne~o Komitetu Wykonawczego Wieś Brzezie pow. opatowski po- gardzk!ego i Bialun z pow. nowo- czele. strony ZMP. Odcinek dz:ecięcy P~-
S~ro~mctwa .Ludowego pod przewod stanowiła urźiidzić park wybudować gul'd;r.k1ego. W serdecznej rozmowie porusz1;r,e winien stać się zaszczytnym polem 

Przemysł maszyn rolniczych 
mctwem prezesa SL Wincentego Ba 

1 
b . . d• . . zostały zasadnicze problemy orga!li- dz.iałania .dla Związku Mlodzieży 

I • W ' . d . 1 • ł 01sko 1 dro!!:ę z narku o wsi. Podo- Przez zwiększony wkład pracy rol zac.1·1· dzi' ec·,·ęceJ·. Polsk·.·eJ·. znaczeni·e pr·acy \"Śro'd d"1'e ranows C1cgo. pos1e zemu uc zia b b · · d · l" ' · · · · · · · I· · ' · · ~ -

wykonał plan wrześniowy 
wzięli: prer.es Rady Naczelnej _ ne .zo owią.zama po Ję 1 rowmez nicy z1.en11 s,zczecrns ' 1eJ postanową~ Towarzysz Zambrowski podkre- ci : jej kształcące wartości mobii"izo-
Władysław Kowalski. sekretarz ge- ct~op1 ze wsi Rogowo, pow. radom- nzlys~ac. wyz?zke Pl?ny w produkcp ślil m. in. stojące obecnie przed bar wać winny do zadań wychowaw• 

w 113,5 procentach 
neralny - Antoni K orzycki, sekre- 5 ·iego. ro,!'eJ 1 z~n~ szy~ . stan 

1 
pog~owia cer~twem zadanie umasowienia sze- czych najlepszych aktywi~tów. Pod-

tarz Alek<sander Ju~zkiewicz, wice- W oi. szczecińskie rn ier.7.~t. Rownoczesn~e zeoram za- regow, wlllściwy bowiem sens prac:v jęcie tych zadań mieć będz:ę rówrio 

WARSZAWA (PAP) - Przemysł 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych wyko 
nał plan produkcyjny za wrzesień br. 
w 113,5 proc. 

prezesi NKW Bolesław Podedworny, j . . pewmh '~ uchwale, ?-e .nadal b.ęd.ą organizacji dziecic:cej polega na o- cześnie duże znarzenie dla pogłęb;c-
Piotr Szymanek, Jan Grubecki i I f Chło.1?1 SL-o,dvcy, uczestmcy dkon: 1>~aco'1''akh nad pdo~łękb.1e.niem przyk1~z- garnięciu jej wpływem jak najwil;k- nia pracy organizacyjnej Związku 

ł k 
. · d' J D b K l erenCJJ g-0;1po arczo - samorza oweJ ni po " o • ra z1ec ·1e1 w szero ich sze.i ilości młodzieży miast i· wsi. Młodz·.ez·.y Pol„k1"ei·. czon·ow1eprezvmm: an a· o- s ·· h l"l' 1 ·. 1·k· · -Cioł, Stefan Dybowski, Stefan ignar,' w zczecm1e, uc wa I 1 rezo UCJę, w rzeszach ro ni ow. Masowa organizacja dziec:ęca m!.1-

Fabryki tego przemysłu wyprodu­
kowały w t~'m okresie 29.689 sztuk 
maszyn rolniczych, w tym 3.859 płu­
gów. 552 młocarnie, ponad 1.200 siecz 
karni. 5·10 siewników, 150 kopaczek, 
ponad I 5 tys. bron i wiele innych. 

Aleksander Kaczecha, Ignacy Klima- .... ••••••••••••••••••••••••• .......... „„ ..... „„ ....................... „ ..... „„„ ............................. „ .................. „ .. ....... 
Towarzysz Zambrowski stwierdził, 

że PZPR interesuje się pracą organi­
zacji dziecic:cej I zapewni jej opieką 
i pomoc przez powołanie do wspól• 
działania zespołów nauczycielskich l 
Komitetów Rodzicielskich w szko• 
łach. 

Na 14 dni==== 

sze\i·ski, .Julian Rataj, Jan Szkop i 
Stefan żmiik.o. 

Na posiedzeniu przedyskutowano 
i omówiono przebieg prac zjednocze­
niowych o charakterze organizacyj­
nym i propagandowym. 
Omawiając zobowiązania przedkon 

gre><awe, podjęte już przez wiele gro 

Przed term1·nem mad, podkreślono rosnącą z dnia na 
• · · d7itń ilośi- mt>ldunk•h'. ktĆlra Ś\\ iad· 

ukończono budowę et) o . pontaniczno;ci nkcji. 

wejśda do 'portu . Po!1adt~ prezydium NKW 8L 
zatw1erdz11o składy osobowe SL-

W Gd~ni ow~kich wojewódzkich komisji „ współdziałania SL i PSL, oraz 
WARSZAW A (PAP) - Minister podjęło uchwałę o likwidacji mu-

żeglugi Adam Rapacki przyjął dele- tac.ii białostockiego, łódzkiego i 
gację pracowników Państwowego wielkopolskiego „Dziennika Ludo-
Przedsiębior!ltwa Robót Czerpalnych wego". 
i Podwodnych w Gdańsku. Delegacja 
złożyła ministrowi meldunek o prze­
biegu robót przeprnwadzanych przy 
budowie wejścia północnego do por­
tu w Gdyni, które oddane Z-Ostało do 
użytku w Międzynarodowym Dniu 
walki o Pokój. 

Nowowybudowane wejście półnoe­
ne do portu w Gdyni umożliwi zawi­
janie do portu nawet największym 
statkom morskim. 

Roboty zakończono o 14 dni wcześ 
niej, dzięki czemu zao<;zczędzono kil­
kanaście milionów złotych. 

PREWENTORIUM 

dla chorych na pylicę 
otworzył 

Zw. Zaw. Górników 
SZCZAWNICA (PAP). - W dn:·.i 

9 bm. odbyło się w Szczawnicy an­
czyste OTWARCIE PIERWSZEGO 
W POLSCE PREWENTORIUM DLA 
CHORYCH NA PYLICĘ PŁUC. 

Prewentorium będzie miało za za­
danie zapobieganie dalszemu postę­
powi pylicy płuc u górników dotlrnię 
tych tą chorobą oraz stanie się !)ierw 
szym w Polace ośrodkiem badaw-

Chłopi woj. lubelskiego 
podejmują 

zobowiązania 
na cześć Kongresu 
Wśród zobowiązań, powziętych 

przez chłopów wojew. lubel~kie­
go, uwagę zwraca zobowiązanie 
chło,;ów z gminy Cycciw. Posta­
nowili oni dla uczczenia Kongre­
su Zjednoczenia Stronnictw Ludo 
wych wykończyć budowę domu 
na szkołę powszechną we wsi Cy­
ców oraz postawić 2 inne b11dyn· 
ki szkolne, dostarczyć 270 ton 
ziemniaków dla miast w okrt>sie 
jesieni, zwieźć kamień na budowę 
drogi bitej, wykonać remont dróg 
i mostów na terenie gminy, wy­
kopać rowy melioracyjne, założyć 
200 nowych głośników radiowych, 
oraz zebrać z dobrowolnych skla· 
dek 70 tysięcy złotych na budo­
wę „Domu Chłopa" w Warszawie. 
Podejmując te zobowiązani!'- chło· 
pi gminy Cyców wezwali do 
wspórzawodnictwa w pracach dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
stronnictw ludowych wszystkie 
gminy w pow. chełmskim. 

W oj. kieleckie 
czym możliwości leczenia pylicy. Zobowiązania dla uczczenia Zjed-

Zakład będzie mógł ·pomieśc:ć 43 noczenia stronnictw ludowych podjeły 
chorych, koszty leczenia i za.:;ilki cho również wsie w wojew. kieleckim. 
robowe będzie pokrywać Ubezp:e- M. in. chłopi ze wsi Drugnia, pow. 
czalnia Społeczna. koszty zaś utn:y- Busko uchwalili wspólnie zwieźć ma· 
mania i prowadzen:a prew.:!nL0rit;m I teriały budowlane na fundamenty 
związek zawodowy gwnik0w. pod budynek szkolny i zwiększyć o 
•••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Depesze Mao-Tse-Tunga 

do KP Francii i Węgier 
PARYŻ (PAP). - Komitet Cen- cji za gratulacje z okazji U'W)rze­

tralny Francuskiej Partii Komirni- nia Chińskiej Republiki Lud·JW<?j . 
stycznej otrzymał od sekretarza ge- BUDAPESZT (PAP). - Nadeszia 
neralnego Chińskiej Part:i Komu- tu na ręce sekretarza generainego 
nistyczncj Mao Tse - Tunga de;w- Węgierskiej Part:i Pracujących 

Matyasa Rakosi'ego depesza od Mao 
szę, w której Mao Tse - T·mg wy- Tse - Tunga, zawierająca serdecwe 
raża serdeczne podziękowanie czwn podziękowania za życzenia, zloiJPe 
kom Francuskiej Partii Komu;1i- z okazji utworzenia Chińsk:ej Repu 
stycznej i ludnośc:. pracującej Fran- bliki Ludowej. 

MSZ Chin Ludowych do węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

BUDAPESZT (PAP). Min·s~er granicznych Kallai depeszę, w któ-
Spraw Zagranicznych rządu .:en- rej gorąco wita fakt naw:ązania sto 
tralm~go Chińskiej Republ:ki Ludo- tiUnków dyplomatycznych pomi<:ld'.l:Y 
wej Czu - En - Lai, nadesłał na .rę- Chińską i Węgierską Republiką Lu­
ce węgierskiego ministra Spraw Za dową. 

Komunikat 
Uwaga redaktorzy gazetek ściennych i korespondenci fabryczni „Głosu" 
Dnia 14-go października br. tj. w najbliższy piątek - o godzinie 18-cj 

odbęJzie się odprawa: rrdaktorów guzPlt'k ściennych łó(lzkich zakłacl1)w 
pracy i kore•pu11clentów fahrycznych „Gloou Robotniczego„ w lokulu Rr­
dakcji. 

Prooimy o punktual11e przybycie na odpraw~. 

REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Zerwiemy agresywny pakt atlantycki 
- oświadczył sekretarz gener~lny KP Awgli i H ~rry Pollitt 

na przedw'\1horczym wiecu w Londynie 
LONDY (PAP) - Londyński komitt>t rejonowy Komunistvczttej 

l'nrtii An tli i ru7.por.1:ll k. nl!ll\n i\' prr.ed\\) horcrą. · 
Na Trafalgare Square odbył się wielki wiec, w którym uczestni­

czyło ponad 10 tysięcy osóh. Zebrani gorąco powitali 33 komuni· 
stycznych kandydatów do parlamentu, wysuniętych przez poszcze­
gólne okręgi miasta Londynu. 
Ogółem Komunistyczna Partia - Anglii wystawi przy wyborach do 

\,. parlamentu 100 kandydatów. 

LONDYN (PAP) - Sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Partii An­
glii, Harry Pollitt, schuraktcryzował 
podstawowe zasady polityki Partii 
Komunh;tycznej . i potępił politykę 
rządu labourzystowskiego, zdażaj~ce 
go do o•tatecznego podporzi}ilkowa· 
nia Anglii Stanom Zjednoczonym. 

PoUitt wskazał, że Stany Zjedno­
czone celowo osłabiają nadszarpni!tą 
!('O<:pod:ukę an~iel5ką po to, aby wy­
korzystać stabość Anglii w intere­
sach imperiali7.l\lll amerykańskiego. 

Przeprowadzenie dewaluacji - po­
wiedział Pollitt - przyśpie;;zy jedy­
nie kryzys ekonomiczny, a w najbłiż 
szym półroczu nastąpi dal„zy wzrost 
kosztów utrzymania - conajmniej o 
l O procent. 
Uratować naród 1ng-ielski może je- Burzliwe oklaski były odpowiedzią 

dynie za">aclnicza zmiana brytyjskiej na słowa Pollitta, który stwierdził, 
polityki we" nętrzncj i zagranicznej . . że Komunistyczna Partia Anglii dą­
Pollitt wezwał robotników do czvn- ży do współpracy i rozwinięcia sto· 
nej akcji w obronie ich stopy ży~io- ;;unków handlowych między Anglią 
wej przez wzmożenie demonstracji a Związkiem Radzieckim i krajami 
1>olitycznych, oraz strajków. demokracji ludowej. 
••••S••••••••••••••••••••••••B•••••••••••••••••••••••••••••••W•W99W•••••Wt 

Komunistyczna Partia Anglii 
oświadczył Pollitt - doma~a się 
zmniej,;zenil\ wydatków zbrojenio­
" ych, tnpr;i:(' •tania throdnic:iej woj. 
ny przeciwko ludowi malajskiemu 
oraz wycofania wojsk an~ielt:•kich z 
Hong-I<ongu i wszystkich w ogóle 
miejscowości, w których ich obecność 
nie jest przewidziana przez istnieją­
ce porozumienia międzynarodowe. 

ZERWIEMY AGRESYWNY PAKT 
ATLANTYCKI i zatroszczymy się o 
to, aby siłę Anglii wykorzystać dla 
wzmocnienia organizacji N a rodów 
Zjednoczonych, a nie dla podważania 
tej organizacji, jak to czyni się obec 
nie pod kierownictwem Bevina - za 
kończył Polłitt. 

Oo narodów 60 krajów 
ODEZWA. 

' Swiatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju 
PARYŻ (PAP) - Biuro świato­

wego Kongresu Zwolenników Pokoju 
ogłosiło odezwę, witającą z zadowo­
leniem sukces uroczystości 2 paź­

dziernika na całym świecie, w któ-

Na zako11czenie rozmowy delega­
cja harcerslta zapewniła sekreta-rza 
KC PZPR, że zespół uczestników 
kursu kadrowego ZHP doło.ży wszy.sł 
kich sil, aby nowe harcerstwo 11peł­
niło woJe 1ad. ni w~·rhow nla' inio 
dego pokolenia. w duchu ldcalów 
Polski Ludowej. 

Ofensywa 
na Kanton trwa 

LONDYN (PAP), Agencja Reu 
tera donosi z Hong-Kongu o dal­
szych postępach wojsk ludo,ch 
w kierunku Kantonu. Po zaJęciu 
miasta Yingtak wojska generała 
Czen-Kenga wspierane przez ocł­
działy antykoumintangowskic1a 
partyzantów zajęły Czing-Yaan. 
około 100 kim. na północ od Kan· 
tonu. 

Władze kuomintangowskie ewa­
kuują w pośpiechu swe urzędy z 
Kantonu do Czung Kingu i n~ 
Formozę. 

Ludność Szanghaju 
manlf~stuje 
na cześć Republiki 

p b h A 
• • rym wzięły udział setki milionów PEKIN (PAP) - 8 bm. odbyła 

O W Y O r a C W U S t r 11 mężczyzn i kobiet w ponad 6!1' kra- się w Szanghaju olbrzymia manife-
Jach. stncja z ok2 ·'.ji utworzenia Chińskiej 

Błok lewl•cy UmOClll•I • „Ten masowy udział świadczy 0 Republiki Ludowej i jej tządu cen-
SWe pozycJe · tralnego. wzmozeniu woli jedności wszystkich u dział w manifestacji wzięło po-

WIEDEŃ (PAP) - Centralna ko- ·skała 52 mandaty, czyli w porówna- narodó1~· w walce przeciw wojnie" - nad milion osób. 
misja wyborcza zakończyła oblicza- niu z rokiem 1945 straciła 6 manda- stwierdza odezwa. Manifestanci, maszerujący w czte 
nie głosów, złożonych we wszystkich tów. l'odczas obrad biura sekretarz ge- rech kolumnach, nieśli tysiące sztan 
k h b h A t ·· Austriacka „Partia Ludowa" otrzy neralny Laffitte po1"nfo1·n1o"'ał zeb~a . darów, plakato' w, trannparento''"• por o ręgac wy orczyc w us rn. mała 35 mandatów, czyli straciła 1 " • ~ ' 
Mandaty parlamentarne w wyniku mandat. n:l'.'c~ ~ kontaktach między jugosło- 'tretów · Stalina, Mao Tse Tunga, Sun 

'* * wrnnsk1.m komitetem pokoju a rzą- Yat Sena i innych czołowych osobi-
przeprowadzonych w dniu 9 bm. wy- dem Tito, prowadzącym propagandę stoaci chińskich. 
borów rozdzielone zostały w sposób l\'alc>ży podkre.~lić, że w ostatnich u·y w_ojenną · prz~ciwk_o państwom, bro- Na plakatach widniały hasła: 
następuj;1cy: bornch w Austrii, tt'zi~li po raz pier· n1l1.c.ym .Po~OJU. Brn~o uznało koniecz „Niech żyje pokój powszechny!", 

Blok lewicy uzyskał 5 mandatów m :;y masowy udział byli hitleml<'cy, uosc ~arncia s~a!1o'~1ska wobec komi· „Niech żyje Chińska Republika Lu-
(w dotychczasowym parlamencie ko- co r::ecz prosta, u;ywarło w1Jlyw na tetu Jl~g~~łowtanskiego i po~ta!1ow!· dowa !", „Nieeh żyje przyjaźń i współ 

·· . 
1
. • tt')'niki tt')'borów. Iko o.1mowic tę s.Prl!wę .18 pazdz!erm- tJraca chińsko-radziecka!" 

mumsci m1e 1 „ mandaty), Austriac- (P a. !>o poro~u~!enm się z komiteta- Przez cały dzień w Szanghaju pa.. 
ka partia Socjalistyczna - 67 man- r::yp. Red.) mi mnych kra1ow. nował nastrój entuzjazmu. 
clatów (dotychczas 76), austriacka ........ - ......... „.„„.-....... „.„„,,„,„.„„~ ....... ·--••„ ..... „ ............ „ ...... ,_ ........... „„„,„ •• ,.„_ 
„Partia Ludowa" 77 mandatów Robot • • • f 
(dawniej 85), związek niezależnych nicy n1e~1eccy mani estują 

w.0~~~:~~~~,~~:··;,-,:"~:.;::::: s!!N ~~.id~~!.!~~- ~h.~ch~~ł~m.i p_arlamentu · 1udoweg o 
natomiast blok lewicy nie tylko za- ł · d 1 · icznyc " una pos anowiło na I la. się manifestacja publi~na na 
chował, lecz umocnił SWQJ·e pozy- P ywaJ~ w .a. szym ci_ą~u ~as~wo znak radości z powstania nowego rzecz Niemieckiej Republiki Demo• 

rezohicJe z roznych czę.set Niemiec, rzadu niemieckiego poczynić wsz~ł- k t . d · · cje. kt · h b t · . . . · · ra yczneJ z u z1alem 40 tysięcy ro-

Austriacka „Partia Ludowa" utra· 
ciła posiadaną dotąd w parlamencie 
większość absolutną. 

w czwartym okręgu wyborczym 
Wiednia, wybrany został przewodni­
czący Komunistycznej Partii Austrii 
- Johann Koeplenig. 

'V robotniczym okręgu „·Wiener 
'.'lleusta.tt" (!) okręg wyborczy miasta 
Wiednia) wybrany został członek Ko 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Austrii - Honner. 

W wyborach do tzw. Landtagu mia 
sta Wiednia, blok lewicy uzyskał 

wedł!lg danych tymczasowych - 7 
mandatów, czyli o 1 mandat więccj, 
niż w ro!m 19·15. 

Socjalistyczna Partia Austl"ii uzy. 

w oryc ro o nicy wyrazaJą su!1- kie starania dla przekroczenia planu botnik ·w w H b b · 
darność z uchwała . 1 t • o . am urgu na-ze rantu 
dowego m1 par amen u m- Pl.rodbuktcj~. Pod.obne rez.olucje powlię Parti~ Komunistycznej manifestowa-

. . 1 ro o nicy roznych innych za!da- . „ . 
10 tysięcy robotników zakładów dów przemysłowych. w Halle odby- Io swą sohda.rnosc z uchwałami pa.r­

Grecka armia demokratyczna i partyzanci 

-grottią faszystów ateńskich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

Elefteri Ellada donosi, że w Tracji 
jednostki armii demokratycznej za­
atakowały stanowiska wojsk monar­
chistycznych kolo miasta X:mthi. 
l\liejs1·owości Simantra i Polycipo 
zostały wyzwolone. W rejonie Dra­
ma wojska demokratyczne zaatalio· 
wały jednostki nieprzyjacielskie za· 
dając im dotkliwe straty. ' 

Na wyspie Thassos oddziały demo 
kr8:tyczne . z)ik widowały zasadzkę 
woJsk atensk1ch kolo miejscowości 
1'heologos, zdobywając wielką ilość 
broni i amunicji. Ag·rotes - stolica 
wyspy Kastro - została zajęta 
przez wojska demokratyczne. 

Na. wyspie Eubea oddziały party­
zanckie wzmogły swą działalność 
wypier~jąc _wojska monarcho·faszy: 
stowsk1e z kilku miejscowości. 

la.mentu ludowego 35 ty~ięcy rob:it• 
ników. Równ.ież robotnicy jednego z 
wielkicl). przedsiębiorstw Norym­
bergii uchwalil: rezolucję, witają~ą 

gorąco uchwały parlamentu ludowe• 
go w Berlinie. 

Wystawa historii 
now~ch Chin 

.K~JóW (PA~) - 'W Państwowej 
Bibliotece Publicznej USRR w Ki­
jowie otwarta została 7 październi­
ka rb. wystawa ilustrująca historię 
walk o Nowe Chiny oraz ostatnie 
wypadki, związane z utworzeniem 
Chi1iskie.i Republiki Ludowe}. 
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Na margines~ 

Złudna 
pociecha 

Ludnojć h. kolonii włoskich irm~·•·r.~~LUL~~ 

doDłaga ~i~ prawa samostanowienia 
Dyskusja w Komisji P.olitycznej Generalnego · Zgromadzenia ONZ 

B. ambasador amerykański w 
Moskwie, p. Bedell-Smith, chcąc 
uśmierzyć nieco panikę wśród 
sr.antażyst6w atomowych, wy­
wołaną oświadczeniem prez. 'fru 
mana, oświadczył publicznie, że 
Związek Radziecki może osiąg­
nąć poziom produkcji bomb ato­
mowych równy dzisiejszemu po­
ziomowi produkcji amerykań­
skiej, dopiero po 10 latach. 

Oświadczenie jak balsam 
podziałało na przerażonych „a­
tomowców" amerykańskich, ko­
jąc ich ból, gorycz i rozczaro­
wanie ..• Kiedługo wszakże trwa­
ła- ta pociecha - prysnęły ilu-. .,, 
ZJe „przewaól . 

Oto })ięciu wybitnych uczo­
nych amerykai1skich - specjali­
stów, którzy pracowali przy wy­
produkowaniu pierwszej bomby 
atomowej, ogłosiło na łamach 
„Xew York Times" list, w któ­
rym - stwierdzając, i:i: są „do­
brze obeznani z problemem ma­
sowej produkcji bomb atomo­
wych" - kwalifikują „pocie~za­
jące" oświadczenie p. Bedell­
Smitha jako „bezpodstawne". 
Innymi słowy, uczeni amery­
kal1scy zaprzeczyli, jakoby Star 
ny Zjednoczone wyprzedziły 
Związek · Radziecki w dziedzinie 
badai'1 i osiągnięć atomowych. 

NOWY JORK (PAP). - Komis;a 
Polityczna Generalnego Zgromad.w­
nia ONZ kontynuowała dyEkusję w 
sprawie b. kolonu włcskich. W c!ą­
gu ostatn;ch dwóch dni Komlsja wy 
słuchala . pr;i;edstawicieli organizacji 
i różnych grup ludności b. kolon;i 
włoskich. . 

Przed Komisją wystąpil: m. in. de 
legaci Ligi Młodzieży somalljsl•iej, 
Narodowego Kongresu Trypolitanii, 
Narodowego Kongresu Cyrenaiki. 
Nie-zawisłego Bloku Erytrei I t. d. 

Przedstawiciel Liberii oświadczył 

I Kom;sji, że według otrzymanych z 
Mogadiscio (Somali) ·wiadcmośc:, 
władze brytyjskie wydały zakaz d~ia 
łalności tamtfijSzej Ligi Młodzieży. 

Delegat brytyjski Clynton zakorr:u 
n;kował, 7e w Mogad:.;;c:o doszło d'l 
antywloskich wystąpień ze strmw 
miejsco\\"ej ludności w zwią;:ku 'l tly 
skusją nad przyszłymi !()Sami Somali 
w ONZ. W ('.Z8.Sie · rozpt;d7.anla dt>­
monstrantów zabito 4 osoby, a 13 ra­
niono. Po tym za..i.kiu za.Itazann 
wszelkiej działalności organi'lacji po 
lityc:r.nyt>h. 

Reprezentant Pakistanu Zafrulla:i 
podkreślił calko\v:tą le.~alność ta!{~ej 
demonstracji, szczególnie obecn:e, 
k:edy ONZ roz.patruje sprawę So­
mal.;. 

Anglia naruszyła 
podstawowe pr9wa 

ludności Somali 
Przewodniczący delegac'ji ukraiń­

skiej - Manuil.>ki oświadczył, że za­
rządzenia władz brytyjskich w So­
mali świadczą o tym, :ż w kraju 
wprowadzono faktyczny stan w)'jąt­
kowy, które:o celem jest uniemotli-

wienie ludności somalijsldej wyraie- W Komisji zabrał głos przedstaw'\­
nia stano~iska co do i>nyszłości !tra ciel delegacj: Lig; Młodzieży somn­
ju. Kom:sja Polltyczm - podkreślił l:jskiej. Oświadczył on, że Ó5tatnle 
mówca - ma pełne prawo zażąda- wydarzenia w Somali świadcz~ o cal 
n:a od przedstawiciela Anglii natych li kowltej gotowc.ścl narodu do walki 
miastowego odwołania zakaz.u de- o swe prawa. Ludność Somali chce 
monstracji w Somali, stanowiącego natyrhmia.stowej nleza!e-.tności kra­
naruszenie podstawowych pr:lw lud- ju. Jeśl:by natominst - powied~inl 

ności. delegat - Generalne Zgromadzenie 
Stanowisko Manuilskiego poparl postanowiłq roztoczyć nad Somali 

ambasador Naszkowski, który domH- powiHnictwo, to naród somatij3ki 
gat s:ę. aby brytyjski przedstawic•cl prnsi o krótki okres tego pow!e!':i:­
w Komisji przedkładał dokładni,']- ctwa pod bP.Z.pośrednim lr.erowni­
sz.e :nformacje o \Vydarzenlach w So ctwcm ONZ i bez udz.ia!u Włoch. 
n,_,:i. Przedstawlciel L lgi Mlod.7.!f'7.)' 

Policyinv terror 
v1 Somali 

;:;twierdz.ił. że nn obecnej se~li wt11u~ 
wi1.mo 1>róhy reałi:taf'ji tdneg-o pl:\1111 
Bevin - Sff\na, który 1>rz~widywał 
m. in. mldanic Somali pod 01Ji~kę 
WłNh. Pnynlc lo~y Somali stały ,j~ 
pr1"d'11'otcm frymitrczenia wbrr'• 
intensom I woli samrgo narodu. W 
ten sposób narn~1a się Karit; ONZ, 
mówią.cą. o prawie samostanowienia 
naro<!ów. 

Monopol atomowy US A ••• 

c 

Na na.;;t~pnym posiedzeniu Komi­
sji, przedstawic:el Liberii ogłosił r.0-

wą depeszę z SomJJ:, stwierdzają.!ą, 

że w·ystąpił'nia anfywloskie og!lrnt;­
ły całv kraj. Wojska brytyjskie s' ~·r.e 
lają do ludno~ci. Zabito jesicze 7 
osób, 30 raniooo, a s<'tki a.resdnwa· 
no. Deportowano przywódców Gl;ri 
mtodz.:eży i innych wyb!tnych dl;3-

ła:zy somalijskiego ruchu wyzwe>­
lcńczego. \\'tndz(' op!cczętowały lo­
kale L:gi Mlodz:eży. 

Prz.~cl::tawiclel N;1rodowego Kon­
gresu Trypolitanii, r>rzema wiający w 
im;rn:u nOO tys'.ęcy mieH:kań,~ń'w· 
tPr:o k•·a;u, <lc.mairał sie n:itvcbtnłll-
stowf'~o pr1y7nanl'l J,ihli niepvl!le· , k • • 
glości i zarhcwa.nia Jej jrrtno.;ci. • •• ktory pękł po omun1kac1e TASS-a 

Dt'Jegat pobki dr Suchy :n\Tiiclł 
uw:>g~. Żf" tl{łbtnic dt>Pf!ll'e i Soma­
li świadf'z~ o nailPr powaźnl'.i sytna­
cji. W zwi<1zk.u z tym Komisja r">li­
tycma pow'nna natychm!a;;t p..:d]'łĆ 
odpowiednią dc,•yzję, która by z3pn 
biegła dalsze'11u przelewn\.vi lcnvi w 
Somali. 

r.111 r.1u.1 11-, .1111t1•·1·111l1.„·1•1 1 .nit:11111·-r111<1,1··r.:111.11~ 1"'"1·1i1u .111111 11„1-.n. 1111111111um .1:rt.til ll'<n .11 111.111·1111 .r.:1 11•11·.r.1:;1111rru.r.~:~1 '1"1'!1''11 

Festiwal filmćw rodzieckrch 

• Spotk anie nad Łabq 
Ostatnie dni kwietnia 1945 roku. 

Zwyci~5ka .Armia Radziecka zadaje 
ostateczne, ~micrtelnC' C'iosy hitle­
ryzmowi. W liczn~·ch miejscach na 

froncie spotyka.ją ~ię wojska pań!tW 1 raj pokonał w~pólnego lnoga, chre 
sprzymier~onych. \Vszyscy żolnier:r.e pokoju i pml~pu. Ale dla mjra Hil­
wraz z milionami ludzi na c11łyin la nie ma miej>ca w sz:ere«ach armii 
:iwiecie, m:u·zą. o stałym pokoju. I USA. Zoataje zdymisjonowany i o· 

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
je~t kardynalna różnica pornię­
dr.y znaczeniem tych osiągnięć 
w USA l Związku Radzieckim. 
Podczas gdy w Ameryce myśli 
tdę tylko o tym, by energię ato­
mow"' zamienić w narz<><lzie 
śmlerci i zniszczenia, w Związ­
ku Radzieckim - rezultaty ba­
dań atomowych służyć mają ce­
lom pokojowym, celom, które 
mogą przyśpieszyć i utrwalić 
dobrobyt całej ludzkości. Ten 
dwojaki kierunek zainteresowań 
sprawami atomowymi jest jas­
krawym symbolem głębokich 
różnic ustrojowych, istniejących 
porni~dzy kapitalistycznymi Sta­
nami Zjednoczonymi a socjali­
stycznym Państwem Radzieer 

Berlin czyni .przygotowania 
Amerykańscy imperialiści nie myś desła~y do. Stanó~. ptzez komisję ~o 

1ą jednak o pokoju. „Spotkanie nad ba~~ma dz1ałalno„c1 anty-amerykn· 
ł,abą" już w jednej z picr\vszych sk1e1. 
seen uzmysła'l\·ia nam w znakomi- Jest natomiast w armii amery· 
tym skrócie filmowynt tę prawdę. kańskiej w Niemczeq,h miejsce dla. 
W czasie spontanicznej manifest.acji ludzi typu generała Mac Derntotta, 
prz~jafoi radzieckich i amerykań- który popiera dawnych nazistów, 
skieh żołnierzy, reprezentant ame· rabuje dobra kulturalne i materiał· 
rykańskich kół reakcyjnych, gen. ne Niemiec. Dl11 tych ludzi Niemcy 
!I-fe Dermott mówi z całym cyniz- - to business! 

kim. B. D. do uroczystego przyjęcia · 

Marionetka 
Wuja Sama 

Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej mem: „Spójrzcie na tę idyllę. To są Film przedsta.,via w doskonały 
najcięi~zc sk~t~i wojny!" '.fe słowa sposób przemiany dokouywaj11ce si~ BERLIN (PAP) Wszystkie 

dzienniki radzieckiej strefy Berlina 
ogłosiły tekst odezwy, skierowanej 
do mieszkańców miasta pr:r.ez: de­
mokratyczny magistrat Wielkiego 
Berlina. 

Odezwa stwierdza, że przeprowa­
dzona przez zachodnie mocarstwa 
okupacyjne i popierana przez sepa­
ratystyczny „parlament" w Bonn 
polityka stworzyła groźbę rozłama 
narodowego i państwowego dla na­
rodu niemieckiego. 

Aby uchronić naród nien1iecki 
przed tym niebezpieczeń~tWem -
stwierdza odezwa - Niemiecka Ra­
da Ludowa przekształciła !!ię z woli 
narodu w tymczasowy parlament lu­
dowy Niemieckiej Republiki Demo­
kratyeznej. 

Uchwalona przez Radę Ludową i 
zatwierdzona w dniu 31-go maja br. 
przez III Kongres Ludowy konsty· 
tucja Niemieckiej Rc:mbliki Demo· 
kratycznej nabrała mocy prawnej i 
weszła w życie. Konstytucja ta wy­
raźnie określa charakter prawno­
państwowy miasta Berlina. 

Berlin nie jest miastem związka· 
wym separatystycznego „państwa" 
zachodnio-niemieekic~·o. Berlin jest 
stolicą Niemieckiej Republiki Ludo· 
wej. 

Odezwa wzywa ludność Berlina, 
aby w dniu 11 października 1949 r. 
nadała miastu charakter odświętny 
i zebrała się. celem powitania prezy. 
denta w stolicy ~iemieckiej Republi­
ki Ludowej - mieście Berlinie. 
Odezwę kończy hasło: „Niech ·żyje 

Niemiecka Republika Demokratycz• 
na!". 

Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dtą listy i depesze od ludności pra~ 
eującej, zapewniające pop&rcie dla 
Rządu Tymcz:aso\vego Niemieckiej 
Republiki Demokr:ity<'znej, 

Z poszczególnych zakladów pracy 
nadchodzą wiadomości o zgromRdze­
niach robotniczych, na ktÓD·ch za· 
padają uchwały o wzmożeniu wydaj· 
ności prat"y, wykonaniu i przekrot'lf'· 
niu planów gospodarczych, celem U· 

mocnienia narodowego frontu budow 
nichra i pokoju. 

Rozwój kolejnictwa 
w ZSRR 

Nie tylko w radzieckiej strefie o- stanowią. ll'łascr11·e motto f1bnu. wśród Niemców. Porównując rzeczy-
kupacy jnej, lecz również w przed&ię-
bi.on;twach, pol'ożonych w zi:cliodnini „Spotkanie nad Łabą." przedsta- wistość w radzieckiej i an1erykań­
sektorze Berlina robotnicy i ptat'ow- wia bowiem typowe i dla innych o- skiej strefie okupacyjnej, zaczynają 
'nicy umysłowi wyrażają !IW!! ndość środków stosunki w granicznym mia oni rozumieć, że przyszłość Niemiec 
z J>owo<lu powstania niemieckiej re- steczku Altenstadt, gdzie Łaba dzie- z'viązana. jest z d1·ogą, jaką kroc:r.y 

b!'li" d 1; Ii strefy radziecką i amerykańską. naród niemiecki na prawym brzegu 
pu 1 

., emo ratycznej i zapewniaj~ Podział nie jest tylko geogr:ificz11y. lab". Prof. Otto Dietrich, którv wv-
swe poparcie dla rząda tymczuowe- „ 
~o rt>pub1iki: W STREFIE RADZIECKIEJ od- kląl przed laty syna za komunlzm, 

bywa się w:\lka o demokratyzację wrnc~ po kró~kini pobycie w amerr­
Jak podaje „Neues Deutschla11d"- narodu niemieckiefo, 0 jak najszylr kańsk1ej str~!1e do Altimstadtu,: ab7 

.Jepesze irratnlacyjne napływają rów- sze wyleczonie go z zarazy fa::;zy- tu pracowac dla ~obr!'- 11nyszłych, 
nie.i z całe~o szeregu minst, polożo- sto\vskiej. Mjr Kuźmin, komendant demokratycznych N1em1ec. .. 
n;o..·ch w zachodnich i;trefach okupa· mia$ta, wróg nazistów, jest zarazem Nie wraca sam. Przyprowadza s 
cji, l\" szcicgólności z Hamburga i subtelnym pedagogiem, który cit'r· sob\ kolegów illżyniHów. naukow­
Xor~·rib<'rgi. pJiwie 11·alezy o wytrzebienie ideolo- có~" którzy pragnf budować no'l\·e, 

Na licz.ny"h zgromadzeniach lud- gii fany8towskiej w:!ród Niemcó1v. · 1 lf"psze żyrie narodu niemieckiego. 
ności prar.nj~cej Berlina, i·obotnicy i PO DRUGIEJ STRONIE RZEKI Wra_cai'ł zl? strefy am~r3".ka.ńs~iej, 
rm1cownicy umysłowi wyrużajt,\ prze- komendantem jest mjr Hill. z tym gdyz roz~n~ieją •. że „!'a. sw1ec1e }.est 
konanie. że rząd tymczasowy Nie~ prostrm Amerykaninem, nic zarażo- pra"da, ktora me boi się dolara • 

Długość linii kolejowych w ZSRR 11\ieckiej Republiki Dentokratye;,,11t>j n~·m nienawiścią imperialistów do Po11·r6t prof. Diettieha i ta'l\·arzY-
w roku 1940 wynos:ła ponad 100 tys. dołoży wszelkich wy~iłków „. kierun- Związku Radzieckiego i postę-pu vo- szy do Alten~tadtu jest zwycięstwem 
km„ podczas gdy w 1914 r. liczyła ku przyśpieszenia ławarcia traktatu trafi mjr Kuźniin znaleźć wspólny mjra Kuźmina i polityki, jaką on w 
ona zaledwie 58 tys. km. W nowej tiokojowego i W'ycofania w~zelkich język. :\{jr Hill, jak tysi11ce Amery- intieniu Związku Radzieckiego re­
pięc:olatce mimo wielkiego rozwoju wojsk okuparyjnych z terenu ealyeh k1mów, ehee pr;>,yfaini ze Zwi:p;kiem prezentuje. Jest to je~zcze jedno 
tran::portu samochodowego, wodne- ~iemiec. Radzieckim, z którym dopiero wczo- zwycięstwo ludzi radzieckich nad ty-
go i pow:etrznego. mi, którzy intrygą i i szantażem 

Koicje obejmuja 80 procent ALI k &r „ clicą siać nienawi3ć między naroda-
wszystkirh przewozów. Wzrost prze- w. o 5 ar &en I a mi, którzy chcą pchnąć ludzkość, w 
wozów kolejowych w ostntnim roku imię swych imperialistycznych ce-

pięc:olatki wyniesie us tys. w.1go- nrzywo' ~,~0· w KP st~~o· w zi-ednoczonych lów, do nowe.i k11tastrofy wojennej. 
nów 'Załadunku na dobę, to jest 0 28 p ~u '3' ,.Spot.kaaie nad Łabą" utwierdza 
proc. więcej nii w okresie pnedwo- ł h k f"d nas w prnkon:iniu, ie zamiary te 
jennym. · oparty na wymys ac on I entów wywiadu zbankrutują tak, jak w mmie. gdyż 

Na ollbudowt; i roobudowę kolej· wola polrnju milionów lud.ii na ca· 
nktwa. zwłaszcza w południowych NOWY JORK (PAP) Proces I Analizując do,vody, którymi ope- lym -i wiecie jest !!ilniejn11. od knowait 
częściach ZSRR przewidu ie się w przywódców .Komunistycznej Partii rowało oskllrżenie - obrońca wyka-1 Mae Dermntta et Co. 
bieżącej plęc:o!atce sumę -IO miliar- Stnnów Zjednoczonych zbliża się ku zał, że opiernły sit one niemal WY· . Film reżyc:crował G. Alenksall­
dów rubli. Najw:~ksza inwestycją ko11cowi. łicmie na wymysłach konfidentó~ <l:ro"· n~ podeta~v~e scenariusza bra-
lrnlejnktwa rndz:eck!ego jest !>udo- 7 bm. przemawiał obrońca oskar- ll'ywiadu amerykańskiel[o. c1 Tur i L. S~e?mna .. V~ po;:osti;lych 
wa magistrali południowo - syberyj- i.onydi Orina i William;;ona _ ad· rolaeh w}·stąp11l "-Yb!t.'11 artyści r11° 
sldej, tzw. Jużsih, od Abakanu nad wakat I~'.lerman. Kończąc swe przem6wieille adwo- uzie~cy: !'\nnsonow: And<ejew~· ~~:i;-

* * * Jenisejem do rej&nu Ku.ibysuwa knt Isserman wJtió>l 0 wydanie wy-. wano_w, Orłowa, W.h1dysławs.k1 1 in. 
BERLIN <PAP) - Demokratycz- nad Wołgą, o dlugo!\C'i 4 tys. km. Obro!'!ra wskazał, że proce!> przywócJ,- roku uniewinni. i c „ kt.. b d ł l MuzJ<k~ ~komponował Dymitr Szo-

na opinia publiczna cały<'h 'iemiec Linia ta łączyć będ~ie r.:jonv z'.lwie ró"• .\merykań'.lklcj Partii Komuni- . „ a.11 ~ o, " o•Y, Y 11 • stakowicz. 
l\lini;1ter Moch - otrzym11ł „prób. :r. og-romnym entuzjazmem wita fakt rające pokl:idy rudy że'.arnej w Aba <.;(!Tz::ej 7 mil'rza do delel?'all.zaeji I.ej ~1o_znoi;,c .nar~ow1 amerykaiBkiemu I ~ale:l.y z uzną1tien1 podkreślić do· 

nu mi«k" tworzenia gabinetu we proklamowania NiemiPCkiej Republi- kanie z ku7.nic~cm kombinatem ml?- partii i ;tr>dzi w kOll!o:trtu„yjne pra- zyc w pansh'1~ Wfllnym otł terr1>ru ł skonały dubbing polski. 
ł'r:incji. ki Demokratycr.nej. talurgicznym. wa n::rwln nmery1rni1skit'go. i represji". A. Row . 
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Przez cały c7.as pobytu na katordze trzymah:m się statecz­
nie z moim cicerone; zrobił dla mnie wiele i dowodził. że ja 
t,·leż zrobiłem dla niego. Po wyjściu z więzienia mieliśmy po­
chbno wędrować razem i - co rozumiało się bez słów - razem 
„odrabiać sprawy". Mój komat bowiem nie bvł jakimś pncząt· 

kującym nowicjuszem, lecz kryminalist<! fachowym, wytraw­
nyro w kradzieży, rabunku i włamywaniu, a może nav.;et w mor­
d~rstwi0. DJugie godziny spędzaliśmy razem na rozmowie. l\/Ii::ił 
na widoku d\vie czy trzy „sprawy", w których wyznaczył dla 
mnie okreśioną część „roboty", ja zaś ze swej strony pomaga-· 
łem nrn na żarty w oszlifowywaniu szczegółów planu. Spotyka­
łem już w życiu krymiz;alistów, toteż, s~d~ m?jc o „spr.awacl'." 
bYłv tak trn:i'ne iż rozmowcy memu me smło się nawet, ze robię 
t~'lko kawał i ~ozwałam prowadzić się na pasku ... mającym 
t~·zvclzicki dni długości. Pewny był, że jestem już realną zdo­
byczą i .lubił mnie trochę dla mego sprytu, trochę zaś dla mnie 
samego. Rzecz prosta, nie miałem najmniejszej intencji towa-

rzyszenia mu ·w ow:vm życiu zawziętej i ponurej zbrodni; nie­
mniej jednak byJl)ym durniem, gdybym odt·zucał wszys~kie ko­
rzyści, wypl, ·\·. ające z tej dzivmej ku mnie życzliwości. Jeżeli 

bowiem wpadło się w samą otchłań piek:iel, nie można pośród 
gorącej lawy \vytaczać i prostować ścieżek swoich! Tak właśnie 
::łziało się ze mną w więzieniu hrabstwa Erie. Miałem do wybo­
ru: żyć dobrze z „górą" albo powrócić do cię.::kich robót o chle­
bie i wodzie. Wybrałem pierwsze. 

Ńa monotonię życia nie skarżono siQ w ogóle na katordze 
hrabstwa Erie. Codziennie zdarzalo się coś nowego: wi~źniO\Vie 
dostawali pomieszania zmysłów, ataków epilepsji. albo po prostu 
bili SiG pomi0.dzy sobą; ki1:;dy indziej zn(n.\' dozorcy upijali ~ię 

aż do utraty przytomno~ci. „Trzeci dozorca", Pirat Jack, był 
pod tym \l\.·zględem naszą gwiazdą przewodnią. prawdziv<vm 
i nieporówmmy'"< zawodowcem, pijakiem profesjonalnym i z;i.· 
miłowanym, którego bezai.-elacyjnic uznano w naj\\')·ż.;;zy nuto­
rytet. Joe z Pittsburga, drugi dozorca, próbował dorównać cno­
tom Jucka Pirata. toteż mówiono p:>wszechnie, iż węzicnie 

hrabstwa Erie jest jcdyn) m miejscem w S't~nach Zjt'dnoczo· 
nych, gdzie spić się można jak bela i nie zostać aresztowanym. 
Było publiczną, choć nie sprawdzoną tajemnicą, iż jako dop.ing 
używano bromku potasu, nie zbadanym sposobem ulatniającego 
się z miejscowej apteki.. Cokolwiek zresztą używali - czynlli 
to fachowo i z imponującym zaiste efektem. 

Więzienie nasze nazw?.ć by można jednym wielkim kompo­
stem, gdzie dusiły się i fermentowały wszelkie odpadki społe-

czeńshya: degeneraci, kretyni, epileptycy, wariaci, rozmaici 
wykolejeńcy, okazy monstrnalne na duszy i ciele, słowem -
potwory ludzkie - pra\vdziwe dno nędzy człowieczej. Nic więc 
dzivmego, że na owej urodzajnej glebie bujnie krzewiła siG epi~ 
demi.a histerii. Kiedy jeden walił si~ na ziemię w ataku, drugi 
po chwili padał również. Widziałem kiedyś siedmiu ludzi jedno­
cześnie miotających siQ n<1 podłodze i napełniających cały bu­
dynek obłąka11czym wrzaskiem, gdy tymczasem kilku wariatów 
w szale i we wściekłości obijało się o ściany. Nieszczęśliwym 
tym nie dawano nigdy żaclnej pornocy. W razie ataku chlustano 
zimną wodą w twarz - i na tym koniec. Posyłąnie pn doktora 
albo medyka studenta n:e prowadziło do niczego: tak pospolite 
wypadki nie intereso\,„ały ich wcale. 

W jc·~nej z ce! rr.ieszk:.. ł pewien młody Holender, chłopnk 
lat osiemna.;;t11. po':lle:;Jj<,c~· codziennie i systern:itycznie atako· 
wi histerii. Tr;;:-·mano go też na najniższym piętrze i w najda!­
szym kącie celi. Od czasu paru ataków, które chwyciły go przy 
pracy, straż odmówiła zajmowania się nim nadal, wobec czego 
całe dni pczosta\vał zamknięty w celi wraz z pewnym idiotą 

cockneyem *). który miał mu dotrzymywać towarzystwa. Towa­
rzysz jednak nie na w:ele. się przydał; ile razy bowiem Holender 
dostawał ataku, tamtego natychmiast pnraliżował przestrach. 

*) Cockney, w angielskiej gw<lrze ludowej, oz.nacza rodowitego lon­
dyńczyka (przyp. tłum.). 

(D. c. n.). 
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. Dbało~ć o ~ygląd zewnętrzny, or Jest to niedopuszczalne żaniedba­
przyz\~01ty ub1or wraz z podnoszą- nie ze strony aparatu dystrybucyjne­
<'Ym się dobrobytem mas wzrasta u go, którego obowii1zkiem jest prze­
!'-as stal':. Jest to .. wy~lkiem słusznej ciel; informowanie przemysłu o bra-
1 zdroweJ tende_ncJi P;aJszerszych mas kach dostarczanych przez niego wy­
~udowych. To.te~ w s.tdepach sprzeda- robów i czuwanie nad ich jakościa. 
J~cych konfct->cJę bywa zawsze pełno · 
nie tylko teraz, w obliczu zimy ale 
w każ.dej porze roku. ' 

„Szycie na miarę" bowiem nie dla 
każdego jest doJtępne. Wygórowane 
ceny, długie wyczekiwanie na wykoń 
częnie ubrania przez kl-awca - t-0 
wszystko sp1awia, że zarówno miesz 
kańcy miast, jak i wsi chętnie zao­
patrują· się w odzież gotową, dostar­
czaną Ilrzez przemysł konfekcyjny. 
Pod warunkiem jednakże, że odzież 
ta odpowiada smakowi i zapotrzebo­
waniu klientel!. 

Konfekcja - ta jedna z najmłod­
szych gałęzi polskiej wytwórczości 
pomimo wielu początkowych utrud: 
~eń, . łakie m~siała przezwyciężyć, 
Jest JUZ w stame zaspokoić w znacz 
nym stopni~ zapotrzebowanie na go­
tow~ ubrama, płaszcze itp. Do prze­
szkod wspomma.nych wyżej, należy 
l!r~ede wsi;"stkim zagadnienie jako­
sc1 _go~oWeJ ko~fekcji. Trzeba przy­
znac, ze 'Y :~vymku zabiegów specjal­
ny~h ko1ms31, na odcinku tym nas~­
puJe stała poprawa. Odzież dostr.r­
cz~na p~ze;r, nasz przemysł konfek­
CYJny, Jest wykon:;:wana coraz sta­
rał}':iej .. l\1in~o to j~dn&k sprawy ja· 
kosct wyrobow przemysłu konfekcyj­
nego ni!! mo:inr, uważać za ostatecz­
nie rozwif.lzaną. Starania o wytwa­
rzanie tanich, a zarazem estetvcz­

'nych ubrań pozo;;taj:i wchJż aktual-
~e. ~o~eż zdarzajQ się wypadki, 
ze od~iez dostarczana do sklepów kon 
fekc~nnych, b~1'Ya wykonana zupeł· 

Zmartwienie 
tęgich mężczyzn 

Zbliża się zima i wiele osób prag­
nęłoby zaopatrzyć się w cieple pbsz­
<'Ze. Tymczasem będące w ~przc>dnży 
płaszcze dla dziewezat i kobiet nie 
są. wyłożone watoliną: Płaszcze mę­
skie, przeznaczone na zimę, i:ą. wy. 
kładane watoliną, ale na ogół tylko 
częściowo. Nic więc dziwnego, że kli­
enci· sarkają. Tego rodzaju „oszczęd­
ność" moim przecież jak najgorzej od 
bić się na zdrowiu nabywców takich 
płaszczy. 

I jeszcze jedno - co mają. robić 
mężczyźni postawni i tędzy? \~T sprze 
daży bowiem znajdują się tylko pa 1-
ta o rozmiarach małych i i'rednich, 
brak jest natomiast ·rozmiarów du­
żych. 

Nabywcy coraz częście.i szukają u­
brań, wykonanych z dobrych, 100-pro 
centov:ych wełen. Przcmy~łowi kon­
fekcyjnemu nie wolno zlekcewa:i:yć 
t~·ch potrzeb, ale do produkcji takich 
ubrali winien przystąpić dopiero wle 
dy, gdy zape'.rnione będzie irh wy­
konanie bez zal'zutu - rzecz bowiem 
zrozumiała, że ubranie z dobrego ma­
teriału musi być również lepiej zro­
bione. KliPnt płacąc wil,'<'ej, stawiać 
będzie większe wymagania. 

Lekkomyślne . 
marnotrawstwo 

dno zrozumieć, jak odpowicdT.jalui l duże i gotowa konfekcja, przepeł· 
funkcjonariusze mogą dopuścić do te· niająca obecnie magazyny, znała· 
go, aby świeżutkie, wyprasowane u- złaby wielu chętnych nabywców, 
branie bywało niechlujnie pakowane ale owo wzrastające za potrzebo·. 
w bele. rzucane po prostu i niszczo· I wanie nie zwalnia bynajmniej 
ne. T1·zeba pamiętać nie tylko o ko-, przemysłu konfekcyjnego od ob~ 
nieczności dostarczenia klientowi ład- wiązku i;iieu~t~nnego starania. o 
nie ... vyglądaj~cego ubrania, ale i o popra'' ę Jakosci swych wyrobow. 
zasadach o!'zczędności w naszej go- , Tym niezbędnym '.\-ysiłkom prze· 
spodarce narodow<>j. m~·słu mus~q towar:!yszyć energicz-

Niewielkic inwestycje (µrzyo:to- ne zabiegi o dostc.rczenie jego pro­
sowanie środków fran.;portowych I dukcji konsumentowi w odpowiednim 
do przewożenia ubran, zn1lewnie- I asortymc'llje i stanie. 
nie _do!tatecimej iloś:i wieszi~ków i I Sprawę tę zaniedbała . c.entrala 
d.rązkow) przyczyniło by się do Handlowa Przemysłu Odz1ezowego, 
zao3zczędzcnia wielu godzin pra- nic dopisała również spółdzielczość, 
cy krawcom zatrudnionym w nie- zwłaszcza na wsi. 
licznych zresztą sklenach konfek- .Istniejący niedopuuczalny stan 
cyjnych przy odświeżaniu wymię· mm;i ulec najQchlej zmianie - mia­
toszonej garderoby. sto i wieś niecierpliwie czekaj:~ na ta-

Za mało placówek 
sprzedaży 

nią i estetycznie wykonaną gotową 
odzież. I stać nas - zarówno prze­
mysł, jak i aparat handlowy, na za­
spokojenie slusznycb i uzasadnionych 

W Łodzi znajdują się zaledwie dwa wymagań konsumenta. 
Ski. 

Francmfcie przyslo1l'i,.. po1riada: fairc la bon11e mine au mauvais jeu -
robić dobr<J minę do zld gry. 

Jeśli cfwd:i o anglo-rmu„·ykańsl,·icf1 „protektorów" t.::w. 1.'rizonii~, to 
do ::;/ej gr,r, jaką prmrnd:<! w stos1mf.'u do l\'iemiec, zrobili ostatnio nie 
ty/P „borrnP mine'·. ile po pros/11 - „Bonn". „Konstyiucję" w Bonn tu· 
d:ież .,rząd" w /101111 .•• 

Tylko, że psiako;ć, Bo11n a;,rfosa!l.ich machinacji jnhoś osłonić nie 
moż<>. Ot, niedawno cliła tt'i<'lkrt manifestacja odbyła się w Hamburgu. 
.,DPmol.:racji znchodniPj" na,iwyra:foi„j obyti:atcle tego miasta nie doce­
nirijlJ. ..Ro11:Ho11·' <111J!lo-rm11'rrhwis/;i wcnle im .•ię nie podoba. l do 
,.I.\ rmstytucji" z Bo1111 prPl<'11sj{' ::.;:łaszają i o ,,r::ąd=ie" Ade1w11c>ra-Heussa 
shs::.eć 11ie chcą.rlwć Ade11ttu<'r j. Heuss to wypróbou'-Oni (przez rmglosashie 
11-la<he of..·111l'lcyj11e) „mę:iorci<> st'lnu", moż1rn imiało powiedzieć; nazi 
elit opC'y-li i 1 l f'rtnc;cy ..• 

,.Do11111gc1111y się-br:;mi r1':olucj11 pme:ięta na 11.iP.Clt przez mies::.k.ańców 
lfamb11rgf1-jak najs:.ybs::l'go pr::;y11 r6cer1ia politycznej i gos11odarczej jedno· 
foi Ni„miec, ,iah najszyT1.-zego ::.mrnrci" spraidedliH"t>J!<> tral<tatu pohojmn1go 
oraz 1!')<'u/w1i11 11·.<:;r.•tl.'iclt 1rn.ish olmp11cyj11ych z Niemiec ... ". 

Hzccz ja~1w, ie t<•j jeclrm•ci, 1111i pozostałych słusznych i spm1t•fodli11·ych 
poswlat-0(<' postęplllt'<'i /11clr10foi l\'iemiec nie przeu·iduje „Kor!Sl)'tucja" 

::; Bo1111. Z11pem1ia je rwtomiast i g1mnmtuje r::.ąd ludawy Niemiec/dej 
Hepubliki Dcmo1"ral)c:;11ej. l cilatcęo w jej stronę z1vraca się urt·aga na· 
rodu 11i<!m iPchiego, pragnącego 11ie::aleiności od fas:;ystou:sko·imperialistycz 
nyc/1 „bo1i" z Bonn. 

E. Tam 

• sklepy Centrali Handlowej Przemysłu ł 
Odzieżowego, Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców prowadzi 4 sklepy wy 
h~cznie z goto,vą konfekcją i działy I 
konfekcji w kilku inny<"h sklepach 
włókiennic~yeh. Ponadto działy kon­
fekcji niedostatecznie rozbudowane 1 

posiadP. Powszechny Dom Towarowy.! 
Xa terenie województwa spółdzielnie i 
gminne Samo;wmory Chiop<;Jde.i dopic l 
!"O niedawno uruchomiły zaledwie cizie 
sięć sklepów z gotowymi ubraniami. 

o RAOONALIIACJI i 

nie źle. ... 

Ruch racjonaliza.torski - to ':tie I czasowe brak:, rozszerzyć ruch racjo 
tyfao jedna z form zw;ększenia na- nalizalorski i \\1)ływać n::i stal.o :.i­
szego potenc;alu gospodarc1.eg::i. !'pruwnienie procesów produk~yj­
Ruch ten zc.scpala robotnika z jc~o nych. Dalszym przejawem dziala!no 
w;ust!alem pracy, który oprócz m'.e.i I ki kli1bów winno b.vć wprowndze-

. We ,s;szystki"ch sJ,·lep"ch 1• magaz"- . sca P.trobkowania staje się dla niego n:c okrest.wych narad ra.<·.ionf\Jizator 
M d k • " J A tymczasem - jak nas infor· · · ~ d · k' · „ · ki h kl' h J · I 1 ' Un Uf ~1 nach rzuca sie w OCZ'.'" przede \''.~Z."~~ rown.ez Jl'O O\\':s ·;em. roZWlJ3Jó\t"Ym' S C , na ' oryc na eza O lY zast.;-

Wszystko to świadczy o zbyt sta­
bo rozwiniętej sieci punktów detalicz 
nej sprzeclażr konfekcji. Xit> l<'piej 
też jest w cnlc.i Polsee. A wil,'c Cen­
trala Handlowa Przemysłu Odzieżo­
wego posbda w cał~·m kraju zaledwie 
:JO placówek sprzedaily detalicznej. 

urządzenia, a działalność klubów 
racjonalizatorskich . i wspóltawoclni-­
ctwo z innymi klubami niewątpEw~e 
w:pl~.rnie na podnoszenie się poziomu 
z.gła,,zujących ulcp$zeii. 

Jak doląd. w Łod7.i istnieją dopie­
ro :i k!uby racjonalizalorskic. Saciz.·ć 
trt.eba. żeby 7.a przykłć1dem Fabry;t! 
Maszyn Tkack'.ch, gdz!e racjonaliza ... 
t;.>n:v ?.:\Winwli p'crw~~v ~('~o ror:lza• 
iu klub. w Lodzi. poszł_,. jak n.1jrycll 
lej i inne fabry:d. a zwłaszcza zakla-. 
dy przemysłu włókiennriczego. 

dl l!.. - ·' ' ,,.,.,. muje Centralny Zarząd Przcm~- · t · 'l · ·- l " J now·c· ·jn n~d <p ob · · 1 a A.rasnoludko• w' kim jedno - odzież, opuszczająca fa- Jego WOfCZ4 my» I W_v-uO. 3ZC7.0SC. i' "-. ~ • OS am1 pow:ę.<sze-brykę starannie wvpra~owana, wv. siu l\.onfekcyjneg-o - w podleg· l~tnicnic kiubow racjonal'.7.ator- nia wydajności pracy, rozwijania 
Sklep konfokcyjny PSS w ł,(\dzi J J łych mu fabrykach i:-romadz:! sif s:dch daje ·obotnikom mot.Iiwość u- : .pf'cjal'wcj:, mprav-11:cnin procc·n 

przy ul. Pi tr,owskiei, ><pro\\.dził w czysz·zon - pnyhyw tutaj ni h~·- olbrzymi· r~nu111,•ni~. „j ~njl!• o· .tm~~,.l\ utrudni.i\ i u ter,- w 1"1.t· 1 }Jl' dul:cJ! lub JJ sz z •61n.·,h j gu 
. ' . wnle zmietoszona i :tbrndzona. \V ta- hecnie wv_ sokośd miesięcznl•J' 1iro- ~ ' . . l f I „ • k . d k . z!'ląz;cu z rozpoczynającym się ro- kim stanie iUało kto decyduje się na chu racjonal.zntorsK:m, z ktorycn ai'~ o Jlm:en;a oszlow pm u ·cy J· 

krem szkolnym dużą. ilość dzie"·czę- kupno tak mało na pierwszy rzut oka dukcji (u;;talona norma - prnduk najważniejszymi s<r brak kieru!'lko- nych i t. p. - / 
cych mundurków szkolnych: Zdawało zaehęcaJ·ącego ubioru. tja za okres do 7 dni). Przepei· wości, brak zainteresowan:a ze .;tra Klub \vinien op:ekować się racjo-
by się, źe Ji>O"'inny one znaleić chętr nione są również składy CHPO i ny dyrekcji fabryk oraz bezdu,;z.:1.11,;ć nal;zalm'am;. Winien brać czynny 

Dalszy rozwój klubów racjonal!"I 
zator;;kich będzie poważnym czynni-1 
kiem, wpływającym na popularyla~ 
cję wynalazczości robotniczej i pI?.y"I 
czyn;ając;y:m się do stałego wzr.Jstu 
potęgi gospodarczej naszego kraju, 

nych nabywców. Jednak;i;e liczne mat-- - Trzeba go przecież znowu wypra- magazyny ,.Społem", rozprowa· i biurokratyczna opieszałość. ·w roz- udział w posiedzeniach Zakładowej 
ki, które oglądały te mundurki nie sować, odświeżyć, co wymaga wielu dzające konfekcję dla placówek patrywaniu wniosków raejonaliz~tor Komisji Wynalazczości Robotniczej. 
zdecydowały się na ich kupno ~imo godzin pracy i nie zawsze się udaje. spółdzielczych. W ten sposól> zo- skich, w nagraclzaniu wynalar.ców i Zarząd klubu powinien \vraz z K•J-
niskich cen (3.250 zł.) i cały 'niemal Zresztą ubranie takie nie odzyska już stają ·'.llnmrożone olbrzymie sunty, w -iastosowaniu ulepszeń protlulccji. m:s.h1 ocen'.ć wartość i użytecmość 
Z&;PaS .Pozostał na półkach sklepu. nigdy swego pierwotnego wyglądu, uszczuplające poważnie środki O• Niestety, powstałe kluby racjona- zgłoszonych pomysłów oraz dbać o 
Nie dziwnego. MundurTd WYkonane gdy połamie się' np. płótno, usztyw- brotowe naszego aparatu gl>Sp!lP lizatorów nie ujawniają jeszcze ak- to, aby wypłata iprzy1.;nanej premii 

Stanisław Kmanecki. 

11ą z kiepskiego materiału i to w spo niające marynarki. Winę za to pono- darczego - tylko dlatego, że nie tywności w dostatecznej mj.erze. Ale następowała najrychlej. D • 
sób fatalny - są za wąskie w ra-- si niewłaściwy sposób przewożenia rozwija się dostatecznie sieć sprze- przy pomocy wrz.ajemnej wy.miany Tematem dla racjonalizatora Wft pierWSze 
mionach, za ciasne pod pachami, a gotowej konfekcji i niewłaściwe jej daży detalicznej. dośw:adczeń i koleżei'lskiej ws.pól- jest każdy przejaw działalności za- PDT 
spódniczki wykonano w mikroskopij- magazynowanie w hurtówniach. 'l'ru- Zapotrzebowanie na odzież jest pracy kluby winny usunąć dotych- kładu :Pracy - a więc: oszczędność 
nych wprost rozmiarach. -----------------------...------------------------- surowca, energii, rz.mniejs.:en!e posto k I I 

Mundurki te pozostały i w innych L• f C f I 'k • jów, ulepszen:e przyrządów i narzę- W}' ona V P an roczny 
sklepach konfekcyjnych, gdyż żadna rs y zy e "' ow dzi, zmniejszenie ilości braków, zm!a w dn;!u 8 bm. dwa pierwsze 
aczennica, nawet w wieku 6-7 lat na drutów obsługowych i t. p. Powszechne Domy Towarowe wy 

. nie jest w stanie ich ubrać. ' SI · d e I ZSRR Racjonalizatora, składającego wnio konały roczny plan obrotów. -
Mundurki te wyprodukowały . owo o przy' iac·ie a w ski n:edostateczn!e przemyślane, nie W dniu tym o godz. 13 kierownl-ŁóDZKIE ZAKŁADY PRZEMY. wolno zniechęcać przez ograniczenie ctwo PDT Warsza.wa - Pulaw-

SŁU KONFEKCYJNEGO IM. się do oceny jego wynalazlrn. Trze- ska rz.ameldowało o wykonanl•.1 
WI:Ę:CKOWSKIEGO. Od czasu uka ba okazać mu pomoc i udzielić wska roemego planu obrotów, wynoszą 

zania się ieh w sklepach minęły W 1940 roku pracowałem począt· miłość do lu&ti radzieckich, dlaczego \ ludzi pracy w Polsce pokój ten wes- zówck, aby z niedojrzałego jesz-.:ie cego 938 mil.n. zł., :: osiągniętego 
już bez mała dwa miesiące. Jed· kowo jako cieśla, a później jako po- wspomnienia o nich są we mnie ży- pół z Wami, wespół z wszystklmi ucz projektu przez pogłęb:en:e go i szcze dzięki wysiłkom 69 sprredawców. 
nakże do tej chwili _ jak to mocnik szofera przy budowie domu we - to wśród wielu odpowiedzi na ciwymi ludźmi na całym świecie gółowe przeanalizowanie wydobyć 7 godzin później PDT w Czę-
stwierdziłi~my w rozmowie z dy- CK WKP (b) w Mińsku, - stolicy to pytanie, jedna zdaje się mi być obronimy. przed zakusami imperiali- wartości pozytywne. stochowic również zawiadomił· 
rektorem produkcji tych zakła- Republiki Białoruskiej. najistotniejsza: robotnicy białoruscy stów. Każdy uświadomiony inżynier, o przekroczeniu rooz.nego planu 
d • "kt kł d odnosili się szczególnie serdecznie do Michał Subko. technik czy robotn:k mus:. nauczyć I obrotów, który wynos: 647 miln. ow - n1 za a om tym nie Przy budowi·e domu party1·nego zz"y · zł · tal · · t • 'ł · . od • d • nas, Polakow, a ta serdeczność - ro Łódź, ul. Podgórna 35, robotnik s:ię patrzeć krytyczn.ię na dotychcza- · l zos os1ągmę Y przei ze-zwroci uwagi na nie powie me, łem się z białoruskimi robotnikami, I „~ 56 d ó fatalne wykon~nie tych niefortun· poznałem ich i pokochałem. Gdy dzi'ś wynikało z liczny,ch rozmów i wypo· z WSM 4. sowe metody pracy, narzę<lz.ia C?.Y zv: sprze 11wc w. 

eh und k · ~'iedzi - płynęła przede wszystkim ----------------------------ny m ur ow. zastanawium się, skąd płynie moja z ogólnej w narodzie radzieckim świa 4·--···················································································•...:•••••• • 

Na flłfJNe1E 
WSPOl7AWODNIC1WA Pqftcv 

13 lata - przy warsztacie tkackim 
„Dziadek" przemysłu galanteryjnego 

C! iz:; nas, którzy oglądali fum 
czeski p. t. „Uaz.ny dziadek", 
napev..-no zapamiętali owego u­
partego staru;;zka, który w ża­
den s,posób ll':e chciał pr7..ejść 11a 

emeryturę. Nie wielu jed.na~ z 
nas w!e, że w PZPD;;-G Nr 4 
pracuje podobny - · z tym, ;:?. z 
prawdziwego zdarzen:a - <lzin­
dek, galanteryjny czy jedwab,~:\', 
różnie by go moin.a było na­
zwać. 

Tow. Tomasz Tokanki ma lat 
88 i pracuje Juź 73 l:Lta, Jako 
Uuwz JalanittyJny. Wy'hików je 
~•o produkcj~ mogą pozaz.dl·ościć 
niejedni .młodzi. 135 prooeni wy­
konania noir.my i 99 lub 100 pro­

, e~ 11rim1'! 

I Tow. Tokarski jest pogod!!y i 

I og-óln!c lubiany przez całą zało­
gę. Jeś-i; zmarszczy się jego p•)· 
orane bruzdami czoło, to tylko 
wówc.z.as gdy l>toś mu powie: 

- Ej, Tokarski, mogl:b~·~cie 
już pójść na cmerylmę, czas na5 
wyisz~·. 

Wtedy tow. Tokars:q w odpo­
wiedzi nie skąpi argumenitów. 

- Zdrowy jestem, dobrze prn­
ouję, kto by tu mnie zast:}l)!ł 
PI"LY tym warsztacie? Jeśli m:a­
łem dość sil, aby pracować u fa­
brykanta, nie zabraknie mi ich 
w państwowej fabryce. 

W okTes:ie letnim Rada Zak!a· 
~owa m~ła w:ele kłopotu, aby 
i)rz.eko.nać tow. Tokarskiego o 
ltoniec:zności wyja2du do uzdro­
wiska. Uiparł się i n!e pojechał, 
a w czasie swego odpoczynk•.i 
niemal codz'.enn:e przychl'.l'.lz:ł 
do fabryki. · 

- Aby chociaż popatrzeć, jak 
idzie. 
Pełni sympatii dla dziel!H!go 

tk;H:za są wszyscy pracown:cy 
zakładu, ale obąk tego mają w.e 
le szacunl-.'1.1. Tow. Tokarski - to 
mistrz oszczędności, to tka~z 
pierwszej klasy. Z jego to Ez!o­
ly wyS?:li czołowi przorlown~cy 
pracy branż)1 galanteryjnej. Na· 
leży f.ylko wyraz;ć życzenie, by 
w roku przyszłym skorzystał 
tow. Tokarsk: z tak dobrze za­
s.łufonego urlopu. 

R-Sch. 

domości; że Polska - moja ojczyzna 
- stała się jako jedno z pierwszych 
państw, łupem hitlerowskiego najeźdt 
cy. 

Towarzysze robotnicy białoruscy 
pocieszali mnie. - „Nie martw się 
wrócisz do swej Polski, my ci pomo~ 
żemy." Pamiętam - gdy okazało się, 
ie praca cieśli dla mnie jest za ci<;ż 
ka, kierownictwo budowy na wnio­
sek robotników przydzieliło mnie do 
innej, lżejszej pracy - zostałem po­
mocnikiem szofera. Moim bezpośred­
nim przełożonym był szofer ..:_ tow. 
Maszkowski, "członek Partii. On i żo­
na jego opiekowali się mną bardzo 
?e:decz_nie. W op~rciu ~ tych silnych 
1 zyezhwych ludzi, o ich przekony­
wujące słowa pociechy utrwaliła się 
we mnie pewność, ie dzień oswobo~ 
dzenia mego kraju z jarzma hillerow 
~kicj okupacji jest co raz bliższy. 

TOWARZYSZU MASZKOWSKI! 
TOWĄRZYSZE PRACY Z MIŃSKA! 

. W _dnlnch, gdy uczucia klasy robot 
niczeJ w Polsce Ludowej skupiają · się 
dookoła Ojczyzny Socjalizmu, prze­
syłam Wam moje zapewnienia, że 
podobnie jak Wy w codziennej swej 
pracy podczas wojny .z faszyzmem 
p~zyczyniliście się do jego rozgromie 
ma, a obecnie pracujecie nad utrwa­
leniem pokoju, również ja i miliony 

Wzoro11Vy 1Daj·s_ter sało·'1Vy 
Tow. Dąbrowski rz ete/nie wypełnia swe obowiązki · 

Krąży szybko po sali z notesem I pewny, że jakakolwiek zamiana ich I bardziej więc młodzi powinni to ezy 
w ręku, od jednych krosien do dm- wpłynie korzystnie na produkcję, nić. Byłoby to z korzyścią zarówno 
gich. Majster salowy tow. Dąbrow· rhętnie na to przystaj('. Jeśli jednak dla nich, jak i dla produkcji. 
ski z PZI'l_l ~ r. 17 doskonale '"ie, wie,_ że tkaczka stale chce ~\·ędrować Tow. Dąbrowski jest zatrudniony 
dlaczego inę spieszy. Oto ode.;zla -od Jednego krosna do dru~1ego, sta- tk t . d 15 k . . p · · · b ł cl • , · t . . · · w ac wie o -go ro u zycia. ra 
pierwszą. ·zmiana,· ,Przy y .a _rug~, nowczo się emu sp1z~c1w,rn.. cownł jako tkacz potem był maj· 
trzeba skontrolowac, czy s1ę kto me - S:~ tu młode, nicdo;,w1adczone t 'tk k' ' · · d „ ·ł k ·. · b tl· · 1·· • · t D b 1 · ~ rem ·ac 1m, a po wo3me, g y o-spozni czy ·rosna me s:toia ez- ,acz ,1 - mowi ow. a rows '1 - · . d 1 ś · ł 
czynni~. A może ktoś zach'orowal, które w ra:de potrzcbv • pot1rza in- cemono. rgo ~ o no Cl,J ~wana.owa 
wtedv przy jego krosnach trzeba struktorka. Sa także n; łodzi rna i~tro nl a maJS ra ~a owego. des. za owo7 · ., s l · · · u „ · b" · 1 ·, ony ze sweJ pracy, g Y't. nzczerze posl t~Wll! re~cr~ę. a a Je~t duCża i w_ie, .a „i.r y .medmolgą so ie„ pora~ zt1c, ją ukochał. W młodości zmienił za.-
na ezy pa1111ętac o wszystkim. . za- IC\\ mez m:i.1~ o r YflPO~YCJI m~JS r11; wód ale zawsze ci n lo o do tkal 
sem tak wypadnie, że nie ma ko<ro salowego. Niestety, nasi młodzt maJ . p . . · . ąg ~ tg 
postawić przy warsztatach - wtedy strnwie bywają t~cy ambitni, że me- i:i.. ragnien!em Jelgbo. Jes na zawsze 

· · 1 · • · D ń~„ s·11. ni'er·az µ .. e· I ·11 a ''Odzin JllZ pracowac w u u tonym swym za.-az się serce uaJe - mow1 tow. ą- '"'t , • , rz z 0 ' „ , d · k · tk · · f b l · 
b1.'ow;;ki - gdv człowiek patrzv że przy repera-cji krosna, ale z powodu :V0 z\e ~ {ozy owi sweJ a ry u 
krosna stoją b~zczymrie i nie ma' kto i.le pojętej dumy nic zwrócą się o l spo eczens wa. 
na nich pracować. pomoc do salowego. Tymczasem by- Tow. DąbrowsJ..i., najlepszy salowy 

Ambicją tkaczek z „siedemnastki ~a, że po pom?c fa~hową z~n·ucają. PZPB Nr 17, służy przykładem po--
bawelnianej" jest produkować ek"trę się nawet maJstrowte sta.rs1, tym zostały'm. M. Szumska. 
i prim{'. Toteż bardzo czi;>sto prz~._ 0000000000000000000000000000000000000000000000000 
chodzą do majstra salowego, prosząc 
go o lepsze krosna i o zmianę tka­
czek. Tow. Dąbrowski, do niedawna 
tkacz i niajster, tiumaczy zaw'3ze 
jednako, że wszystkie krosna są rów 
nie dobre, zależy tylko, jak tkaczki 

Iz naszych zakładów pracy I I I 

zyc1a 

na nich pracują. Salowy zna na pa- w 
mięć swe robotnice. Toteż, jeśli jest 

A"".ans społeczny 
Zakładach Jedwabniczych 

Lódź - Południe 

Fab1'}'ka Nr 2 Zjednoczenia 
Metalowego wykonała 

plan roczny 

l\hsi koresoondenci fabrJ}czni Diszą 
l'U .. t•·I ltl"l•llf<l·••t I I I li li li I Ił I I f ł 1 f 1'1 I ł• ·••l f:ł I I tł I f I I I 10 

W Zakładach Kombinatu Łódź­
Południe przy ul. Wierzbowej 18 w 
t1ch dniach objął swe funkcję nowy 
dyrektor naczelny. Jest nim tow. Sta­
nisław Umiński, dawny członek KPP. 
Od 19Vi roku pracował najpierw ja­
ko tkacz, następnie majster salowy i 
wreszcie jako kierownik tkalni. Na 
tym stanowisku wyróżnił si<; praco­
witośc:ią i sumiennością, stawiając 
podległą sobie tkalnię na pierwszym 
miejscu w Kombinacie. Można więc 
oc:rekiwać, że obecnie na stanowisku 
dyre_k~ora naczelnego . podobnie zn~­
kom1c1e b<;dzie wywiązywał się ze 
~wych zada11. 

W dniu 3 września Fabryka Nr 2 
Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego wykonała 
swój plan roczny, a z dniem 30 wrze­
śnia przekroczyła go o 17 procent. 
Poza tym załoga zakładu na ogólnym 
zebraniu zobowiązała się od .clnla 1 
października do 31 grudnia przekro­
c.zyć plan roczny o dalsze 38 procent 

Oszcz~dzajJDy bawełn~ 
podczas transportu 

Chciałbym zwrócić uwagę na licz­
ne wypadki marnotrawienia cennego 
surowca, jakim jest bawełna, co czę­
sto dzieje się przy prze:wożeniu ba­
"·ełny w belach do przędzalń i od­
działów przygotowawczych fabryk 
bawełnianych naszego miasta. 
Zauważyłem niejednokrotnie, że 

b.ele bawełny, przewożone samocho­
dami Jnb zaprzęgami konnymi, tra­
cą wiele ze swej zawartości vodczas 

transportu. Bele bawełny nie bywa­
ją pt'zykl'yte na \Yet podczas deszczu, 
<i nie o<;łoniP,ta. bawełna na wietrze 
rozprasza 'liQ i pada na bruk. 

Kierownictwa fabryk i kierownic­
twa transportu powinny zabezpie­
czać bawełnę, aby uchronić ją przed 
marnotrawien\em. 

Józef Berski 
kore~rpondent fabryczny „Głosu" 

z „Elektrobudowy" 

Kierownikiem tkalni został tow. 
Leopold Lass, dotychczasowy bra· 
karz i sekretarz podstawowej ortrani· 
zacji. 

Przy przedterminowym wykonaniu 
planu wyi-óżnili się następujący pra4 
cownicy: główny brygadzista tow. 
Gluchowlcz, brygadzista maszynowy 
tow. Dębowski, brygadzista kasowy 
tow. Matc:iak, magazynier tow. Ada· 
młak, poza tym 25 pracowników fizy 
cznych i umysłowych, którz·• wvka­
zali dużą wydajność pracy i 'wvrowa 
dzili wiele usorawnień. . 
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Związek Patriotów Polskich, któ· 
rego przedstawiciele potrafiJi prze 
konać rząd radziecki o naszej 
~zczerej chęci walki. 

W ten śposób powstała Pierw­
sza Dywizja Piechoty im. Tadeu­
sza Kościuszki, która s.tała się za• 
czątkiem wielkiej siły zbrojnej, ja 
kil obecnie przedstawia sobą Wojs 
ko Polskie, 

A kto dał nam uzbrojenie, umun 
rlurowanie, wyżywienie? Właśnie 
Zwiazek Radzieclci - nasz naj­
leps~y, najszczerszy przyjaciel. I 
dlatego na froncie taką sympatią 
darzyliśmy żołnierzy radzieckich, 
dlatego cały naród polski żywi naj 
głębszą wdzięczność dla narodu 
radzieckiego j jego przywódcy, 
tow. Stalina. 

Obchodzimy obecnie Miesiąc Po 
głębienia Przy.ihźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Każde dziecko polskie 
winno wziąć w nim udział. Cieka­
wy jestem, czy w waszych szko· 
łach będą ładne akademie.·Bo od­
być się powinny. Przecież właś­
nie Związkowi Radzieckiemu, je· 
go bohnte-rskiej armii, zawdzię­
czamy to, że możemy chodzić do 

Minęło sz, lat od dn:a, kiedy I dC1podobne, by znalazło się w Pol- n'e fragmenty tej historycznej szkoły, pracować._ jako wolni lu-
~olskie pułk! Pierwszej Dywizji sce cbcć jedno dziecko, które by bitwy. dzie i wogóle żyć spokojnie. 
im. T. Kośc:uszki ruszyły pod Le- nie znało jej przebiegu. Opisywa- Naród radziecki ustami tow. Napiszcie do „Promyka" jak ob-
nino na pozycje niemieckie i ztlo- lem ją w latach ubiegłych, a prócz Stalina, wyraził zgodę na sformo chodz:icie l\liesiąc Po~ęł>ienia 
były je. Było to p!erwsze zwycię- tego macic przecież w podręczni· wanie Pclskich Sił Zbrojnych w Przyjaźni Polsko - Radzieckiej u 
stwo oręża polskiego od 1939 r. kach szkolnych cpisane obszer- ZSRR. Wielką zasługę miał tu was w szkole. S. Klimcwk. 

Mnie, uczestn;koi,vi tej sławnej oooooooooooooooooooo000000000000<000:0<000000.,.„oooowoooooox,..„„>•oo" : ""''"""''"' " : """"~ 

'bitwy, zdaje się, że to dopiero 
wczoraj było. Słowo daję. I myślę, 
że to samo odczuwają wszyscy 
moi kolecłzy-kośc:uszkowcy. Ma­
rzenia bowiem rzadko s'ę ziszcza­
ją, a myśmy wtedy wszyscy byli 
marzycielami. 
Marzyliśmy sobie, jak to będzie, 

kiedy wreszcie wrócimy do wyzwo 
lonego kraju, gdz'e powitają nas 
polskie dzieci polskimi kwiatami 
polnymi i śpiewem polskich pio­
senek. Wydawało n::im się, że to 
kwestia dalekiej - jak przestrzeń 
dz'eląca nas od kraju - przyszło­
ści. 

A wyszło zupełnie in:lczej, Ani­
śmy się spostrzegli, kiedv znaleźli 
śmy !lię w p'erwszvm polskim mie 
ścic - CheJm!e, a potem w Lu­
blinie, gdzie :wstał ogłoszony słyn 
ny Man:fcst Lipcowy, który czar­
ne. na b'.ałym wyłożył to wszyst­
ko, co nam - żołnierzom - leża­
ło na sercu. 

I Maduś aż podniósł się z zainte· 
resowania w fotelu i niecierpliwie 
'zapytał - Redaktorze, czy w 
szkołach też są Koła Towarzystwa I 
Przyjażni Polsko Radzieckiizj i czy 
taki szkrab, jak ja może należeć 
do koła ł 
Zburczałem Maciusia za to, że 

daje takie pytania, jakby z księ­
życa spadł i powiedziałem, że ist· 
niie•je bardzo dużo kół młodziei;o 
wych Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
sko Radzieckiej i dziwię się. że 
w maciusiowej szkole t'akiego 
koła jeszcze nie ma. 

Maci u~ lnt~resuj~ się ~zyst~im, { dzieckief, dzięki tej przyjaźni pow Nie ma? - Ale będzie! - d-0-
co wokoł mego się dz1e1e, 1est stały pierwsze oddziały o-drodzo- kończył Maciuś - Niech się Ma· 
przy tyrrt bardzo spostrzegawczy, nego Wojska Polskieg-0, które ciusiem nie nazywam, jak w na· 
więc pytań ma zawsze co niemia· dziś silnie stoją na straży naszych szej szkole kolo Towarzystwa 
ra, zamęcza wprost pytaniami. 'granic, na straży pokoju, o który Przyjaźni Polsko Radzieckiej nie 

· powstanie. Przecież u nas, w szko 
- Co to za znaczek? - spytał, walczą. s~tk~ milionów ludzi na le. chłopcy Timura i jego druży­

mnie w zeszłym tygodniu, nacis· ! całym. swie~ie_, za kt?rym ta~. go· nę, Syna Pułku, Młodą Gwardię 
kając palcem na dwie flagi, ra· rąco 1 potęzme m.amfestov.:ahsmy urywkami na pamięć znają, do ki 
dziecką i polską, wpięte w klapę w ~eszłym tygodniu- w Dmu Po· na na filmy radzi:e·ckie Pieśń Taj 
marynarki. . ko1u. gi, 7:łoty Kluczyk, Trzeci Szturm 

To znac2ek Towarzystwa Przy- Nasza przyjaźń ?Je Związkiem - to całą szkołą chodzimy, a je 

S. MARSZAK 

Rzeki do Dniepru człowiek: 

ZamJmę ciebie, 
Będziesz 
Służył 
Sprawom 
Naszym, 
Będziesz 
Siłą 
Naszych 
Maszyn. 

-A no, 
Dnieprze, ścianą. 

- Nie! - zawyły Dniepru wody 
Za nic! Nigdy! Nie ma zgody! 
Wówczas człowiek tak odeprze: 

A więc 

Wojna! 
Wojna. 

Dnieprze! 
Oto 
Rusza 
W marsz 
Bojowy, 
Dźwig 
Dwudziestodwutonowv. 
Wyciągnięta 
Dłoń 
Olbrzyma 
Czarny 
Młot 
Na haku 
Trzyma. 

Za nim 
Lżejszy -
(Dziesięć ton) 

Swider 
Z firmy 
„Sanderson", 
Chwiejąc się 

To w przód 
To w tył, 
Ostrą 
Włócznię 

W granit 
Wbił 

• 

Gdzie plusl,tały wczoraj ryby, 
Tam dziś maszyn trzeszczą tryby. 
Gdzie pływały wczoraj kaczki, 
Tam dziś dymią parostatki. 

Gdzie kwiat wodny wczoraj 
pływał, 

Tam dynamit głąb rozrywa. 

Tam, nad Dnieprem sygnał płonie 
Mówi brzeg· po lewej stronie: 
Nadszedł transport tu betonu 

Nr 27f 

W liczbie trzystu trzecl,J 
wagonówf 

Dziś ~ kubicznych metrów 
ziemi -

Tysiąc dwieście -- wywieziemy~ 
Teraz -

Odpowiedzcie nam: 
Jak robota 
Idzie wam? 

Znów nad Dnieprem sygnał 
płonie -

Mówi br:r,eg po prawej stronie: 
- Każdym dźwigiem, 
Każdym młotem, 
Każdym łomem 

I kilofem. 
Każdym ś:widra 
Ostrym końcem 

Budujemy 
Dniepru słońce. 

Rzekł do Dniepru człowiek: 
- A no, 

Zamkr1_ę ciebie, Dnieprze, ścianą. 
Aby 

~ywioł 
Ujarzmiony, 
w dół 
Spadając 

Z górskich rzek 
Pchnął 
Maszyny 
I wagony 
I 
Pociągi 
Puścił w bieg. 
By 
~elaza 
Węgla 
Zboża 
Pod dostatkiem 

W kraju było, 
~eby słońce 
Zaporoża 
Nad ojczyznll 
Zaświeciło. 

' By„ 
Wiedziony 
Pług traktorem, 
Krajał ziemi" 
Gdzie się da 
I 
Po domach 
By wie\,zorem 
Było widno 

jak za dnia. 
Przełożył Janusz Minkiewicz 

Leżało nam na sercu bardzo wie 
Ie: żeby, kiedy zdejmiemy mun­
dury, nie rządz]i nami znów fa­
brykanci, właściciele wielkich ma 
jątków z'emskich, żeby dla wszy 
stkich starczyło pracy i chleba, że 
by nareszcie zapanowała w Polsce 
sprawiedliwość społeczna i wresz 
cie, żeby dla wszystk•ch dzieci ro­
botniczych i .chłopski,ch otwarte 

jaźni Polsko - Radzieckiej - od· Radzieckim złącrona krwią prze- szcze redaktor powiada-; źe listy 
powiedziałem - powinieneś o; laną w walce ze W\Spólnym wro· do radzieckich „Pionierów'' moż 
tym wiedzieć. Maciuś spi·ekł racz giem, dziś, - złączona wspólną na pisać, a moźe tak parę znacz­
ka i zakłopotany zaczął roni~ wo 

1 walką o pokój, rozwija się i umac ków pocztowych da się wymienić. 
si~, abym mu coś . więcej powie-1 nia w życiu naszego narodu. - Maciusia aż zatkało od włas-

• ••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••• 

były szkoły. 

dział o Towarzystw;e. Rośnie współpraca kulturalna _ nych pomysłów. 
~ac~uś usia~ł w wygod~ym, _urządzane są wystawy obrazów, - Ze też ja na taką myśl wczieś 

~1ękk1~ fot:l~ku koło mo1ego ks'.ążek, wycieczki, koncerty, wy niej nie wpadłem - zastanawiał 

Jak więc widz'<:ie, my, uczestni­
cy bitwy pod·- Lenino, mieliśmy 
wielkie wymagania. N a nasze 
usprawiedliwien~e mogę powie­
dzieć, że tego wszystkiego pragnę 
Jiśmy nie tylko dla sieb;e, a dla 
całego narodu - dla każdego z 
was i waszych rodziców. Zresztą 
nie mogliśmy inaczej myśleć. Czu 
liśmy s'.ę cząstką narodu, związa­
ną z nim każdą kroplą krwi. 

biurka I ~waz~1e słuchał.. . I stępy zespołów artystycznych, roś się Maciuś. 
Polska I Zwi~zek. Radzie~k1. ~,nie współpraca gospodarcza nasze - Al_e z redaktora to morowy • 

zacząłem opow~adac Mac~us1ow1 go kraju ze Związkiem Radziec· przyjaciel wszystko doradzi i wy­
- połączyły merozerwalme swą ie· . . jaśni - Klawo jest - Maciuś z 
brate.nską przyjaźń na polach bi·! im - n?sze fabryki otrzymuJą radości objął mnie za szyję, po­
tew w ostatniej wojnie światowej. I masz.vny 1 surow<:e od nasz;eg_o tarqał włosy, a ź;e szkrab mały 
Armii Rad:lieckiej zawdzięczamy , przy1aciela ze "'{~cho.du, my wy- jest, usadowił mi się na kolanach 
klęskę wojsk hitlerowskich i na-, syłamy nasz węgiel 1 towary do i na nic wy~niótł wyprasowane 
szą wolność- - ~edaktorze - '1 ZSSR. - na kant spodnie. 
przerwał Maciuś, dumny, że może Towarzystwo Przyjaźni Polsko- Ale niech tam! Miły z niego 
się pochwalić swoimi wiadomo· Radzieckiej pozwala bliżej poznać chłopak. to mu wybaczę i po przy 
ściami - juro obchodzimy rocz- życie naszych radzieckich przyja- jacielsku_ pociągnąłem Maciusia 
nicę bitwy pod Lenino. - Tak - ciół, nawiąi;ać kontakty po przez za wiecznie zwichrzoną płową O samej bitwie nic będę wam 

opowiadał. Wydaje mi się niepraw odpowiedziałem - na ziemi ra· listy i wyciieczki. czuprynkę. 
COOOOO<JOOOOOOCXXXCOOOOCC.JOOOOOOCX>OGIOOOOOOC:<lOOocx:x:>ooooOOOOOOOOOOOOOOO: : : : • IQ~:::: '.lOOOOCJCX<X)C... : : JOOO<>C1'o• •oc:oc: ""' oc:cx:lO•OOO'>CXDCllOIO ooocoooc: :XXXl•OCOIOIO OOOO:JOOOOOCO JOOO: •OC• '°'C'lC')()l')OQC'lCXXIOOOOCO JQ(J :>o:oc: CIO<C>ococ: :IOOOOCCIOIXX>COC:l :xx: :)OOCIQOOOOCO<XCO>OOOO' 

ammaa••m•••a•~ammunam•~~•••mmamam. • • 11 L. Pantelejew Tłum. Bobińska n 
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• • 
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- Morozowa zachorowała - I ki i powiedziały, że chcą odwie­
odipowiedziała Elizaweta Iwanow dzić chorą Morozową, ale nie wie 
na. dzą, jaki jest jej adres. 

- Jak to? Skąd .pani wie? Czy Elizaweta Iwanowna pomyśla-
mama jej tu była? ła chw1~ę. . . 

T k dr kl 
. 1 - Nie, dz1e'Wczynk1, Morozo-

- a - o ze a nauczycie d- · · · t · t k b ł t · · wa ma z aJe się anginę, a o 1es 
a - Y a -u JeJ mama. zaraźliwe. Nie trzeba do niej 

- Eliza weto . Iwanowna! chodzić. - I nie powied:ziawszy 
krzyk;iiął .~ol~'ia .B.essonow nic więcej, weszła do pokoju na 
a moze OJClec się JeJ odnalazł? uczy-cielskiego. A nazajutrz była 

- Nie - pokręciła głową Eli- niedi;iela. 
zaweta Iwanowna, prędko zajrza W sobotę Liza Kumaczowa dłu 
ł;i. do ·dziennika, zamknęła go i go ślęczała nad lekcjami, :poło­
powiedziała: źyła się ostatnia i miała za-

- Tamarę Barynową proszę do miar wyspać się w nied.zielę, jak 
tablicy. należy, do dziesiątej albo i do 
Następnego dnia Morozowa j edenastej. Ale było jeszcze zu­

z:nowu n ie przy:sziła. Liźa Kuma pełnie ciemno, kiedy zbudził ją 
czowa i jeszcze kilka dziewczy- ogłuszający dzwonek do drzwi 
nek postanowiły odwiedzić ją. ~uchennych. W, półśnie _słyszała, 
Podczas dużej - pau:zy podes~y Jak matka otwiera drzwi, potem 
:wi_E:C w korytarzu do nauczyciel doleciał ją znajomy głos, ale zra-

zu ~ie mogła s-0bie przypomnieć, I dia - mam psa, wabi się Tuzik. 
CZYJ to głos. I co niedziela prowadzę go na 

Zachłystując się, łykając słowa, spacer. Rano. 
ktoś głośno rozprawiał w kuch- _ Jaki' Tuzi'k' N' · . . ic me rozu-
lll. W miem! - wzruszyła ramionami 

- naszej klasie jest dziew Liza. 
ctynka. ~rzyjechała z Ukrainy, _ Tuzik, pies, Ale nie 

0 
to cho 

Naz_ywa się ~orozowa„. dzi. Jednym słowem wyprawadzi 
_ - Co taki.ego? - pomyślała łem go na spacer. A na ulicy ra­

L.1za - co s1~ stało?. - W poś- di-0. I nadają rozporządzenie. Ro 
piechu narzuciła suik1eillkę tyłem zumiesz? O nagrodzonych żołnie 
do przodu, wsunęła nogi w wa- rzach i dowódcach. Ja słucham -
lonki i wybiegła do kuchni. i naraz słyszę:„ Za okazane mę-

W ołodia Bessonow, wymachu- stwo itd. tytuł Bohatera Zwią­
jąc rękoma, objaśniał coś ma-- zku Radzieckiego, dowódcy eska 
mie Lizy. dry, kapitanowi Morozowi Iwano 

- Bessonow! - zawołała Liza. wi, a imienia ojca nie zrozumia­
Wołodia, nawet nie mówiąc łem„. trudne jakieś ... 

„dzień dobry", rzucił się do niej. - Dowódcy eskadry? Napraw-
- Kumaczowa, nie wiesz, jak dę? - spytała Liza. -

na imię ojcu Moro.zowej? - Właśni e. Myślę sobie - mo 
- Nie - odrzekła Liza - a że to on? Przecież on lotnik? 

bo co? - No tak, rozumie się, Jakby 
- Czy on nie jest kapitanem? to się dowiedzieć jakie jest jego 
- Nie wiem. A bo co? O co imię? 

chodzi? - Mówię Ci przecież - Iwan 
Wołodia mlasnął językiem, po - zapomniałem tylko jak po oj 

kiwał głową. cu. Fikti-li-stowicz - zdaje się. 
- Zle, jeżeH nie jest kapita- - Może FiLimonowicz - po-

nem. prawiła mama Lizy. 
- Ależ o co chodzi?t - wpa- - Nie - powiedział Wołodia 

dla na niego Liza. - Fikslistowicz. 
- Rozumiesz ,...... zaczął W oJ:o- (D. c. n.). 

Kochany „Promyku" ! 
Taka jestem szczęśliwa, że 

chciałabym zawiadomić o tym ca­
ły świat, że nareszcie jestem har­
cerką. Myślę, że najlepiej będzie, 
jak opiszę o wszystkim Tobie „Pro 
myku". 

Pewnego razu do naszej sz~oły 
przyszła jakaś harcerka, która 
miała z panem kierownikiem dłu­
gą i poważną rozmowę. -

To było w środę, a w czwartek 
zaczęto zapisywać dziewczynki do 
drużyny harcerskiej. 

Dużo, bardz'J dużo zapisało się, 
a najwięcej to chyba z naszej VI 
klasy. 

I tak powstała właśnie nasza 
drużyna, pierwsza drużyna harce· 
rek na terenie naszej szkoły. 
Godłem jej Jest „Słońce". $licz­

ne godło prawda „Promyku"? 
Zastępy nasze to: „Promienie", 

„Korona Słoneczna', „Blask", 
„Promyczki", i „Plamki Słonecz· 
ne". 

Wiesz „Promyku", na początku, 
jak tylko drużyna powstała mieliś· 
my trochę trudności, ale dzięki po· 
mocy naszej drużynowej, którą na· 
zywamy „Słonkiem", przewycięży 
łyśmy wmystkie przeszkody. Jesteś 
my z niej naprawdę dumne, bo na 
obozie szk~leniowym w sierpniu 
była przodowniczką pracy. 

Poza tym ogłoszono u nas 
konkurs pod hasłem „W każdym 
zastępie najwięcej bardzo dob· 
rych" (o dwójkach to się już na­
wet nie mówi). 

Trudny to konkurs, bo przez ca 
ły rok trzeba się będzie starać do­
brze uczyć. Tym trudniejszy, że 
każdy sobie przyrzekł, źe jego za­
stęp musi mieć pierwsze miejsce, 
czyli, że w nagrodę za całorocznti. 

usilną pracę musi otrzymać pięk­
ny haftowany prbporzec. 
Toteż już teraz zabrałyśmy się 

do rzetelnej nauki. Aż się pani 
nauczycielka dziwi, że dziewczynki 
takie pilne w tym roku i jest z te­
go ogromnie zadowolona. A my 
przecież zobowiązałyśmy się do 
sumiennej prtcy i nie możemy za­
wieść, ani naszej organizae-ji, ani 
też naszego „Słonka". 

Krystynka z „Promieni" 

Miła Krystynko! 
Jesteś szczęśliwą, że wstąpiła§ 

do szeregów harcerskich, podob­
nie napewno, je,k i Twoje koleżan 
ki szkolne. Znalazłyście w druży­
nie radość i pracę społeczną. 

Harcerstwo stafo się w waszej 
szkole nieodłącznym jej składni­
kiem,_ radosną, młodzieżową pracą 
grupy dziewcząt, za. którą pójdą 
inne. · 

Ale jeszcze są w Łodzi, a zwłasz 
cza na wsiach, szkoły, gdzie nie 
ma wcale ruchu harcerskiego, ani 
jednego zastępu, harcerki, czy har 
cerza. Zada..."liem Związku Harcer· 
stwa Polskiego jest, aby w każdej 
szkole powstała przynajmniej jed­
na drużyna harcerska. 

Harcerstwo łódzkie rzuciło has­
ło: do lata 1950 r. podwoić ilość 
członków w organizacji, dwa razy 
'Więcej drużyn. 

Tak ogromny plan uda się zre­
aliizować, jeżeli wszyscy członko­
wie ZHP pracować będą w druży­
nach owocnie i swym przykładem 
werbować koleżanki i kolegów ze 
szkół do harcerstwa. 

Nie wątpię, że Wasze „Słonko" 
ogarnie swymi „Promieniami" no„ 
wą, liczną gromadę dziewcząt. 

Redaktor~ 

j 



OLOS PfOTRKOWSKT 

Kronika 
Piotrkowa Przodujqce ze?poły produkcyjne huty „Feniks" 

\V dniu jutrzejszym odbędą się 
:m<:ttęrujące zebrania Pocist:rwo 
,yych Organi~acji Partyjnych w 

\\"';orek. cin'a 11 r.,1źcfzjcrnika 

lDW r. 
D.zjil;: Plaryda 

-o--

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna. 
15-S7 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpit;;ll Sw. Trójcy , 

--o--

KIN A: 
1\inn •. Bałtyk" i „Pnlo::i~" wy 

~wictlują festiwal filmó'\·; rn„dzicc· 
kich. 

14 zespołów produkcyjnych bfe taj jednak w parze z ilośc~ą. nic 1· spół S~ani.s!mva Kaw~lka, który I okrc'liie przodownicy otrzymają 
rzc udział we ,,·spółzawodnictwie · więc dz:wnego, że drugie z k0lei ;)sfągnął 113 _p_rocent normy. na.grody pieniężne. I-.:a uroczy-
p1 acy w hucie Feniks". miejsce wjął właśnie ten zespól. W nzjbliższyeh dniach w tutej- sto~ć rozdania nagród przybędą Pr:t:·Aowic: 

. " · Trzecie mieJ·sce w ubie~!y:n . okr<' S'..<'.ej świetlicy -fabrycznej . wyróż- również przedstawicie1e Z1rząclu 
Na pierwsz~rn1 mieiscu W)mie- ~ , 

sle wspólzawodn'ctw·a zajął ze- niający się w pracy \\" ostatnim Głf.>wnego. · 
O godz. 15-tej - Organizacji Pod 

stawowej przy SP Prelegent tow. 
Wasilewski Stanisław. n'ć nalcżv ze~pół majstra Kacz-

raarka Władysława. który osiąg· 
nął 121 procent normy. Zespół Tern•fn hrótki! O godz. 16-tej zbiorą się towa· 

rzysze zatrudnieni w Piotrkowskiej 
Fabryce Octu. Prelegent tow. Le· 
wandowski Władysław. 

te1~ wyróżTlit si~ i \V poprzednich 
etapach wspólzawodnnctwa. Do­

tyc!1cz:as po trzech etapach współ 
Zfl\','odnic'wa z('spół ten dzierży 

prymat p~erwsze11sh\·a. Na zada 
nC' przez nas py1anie. co przyczy­
nia si~ do odnoszon..-ch stale suk 
cesóy,.· · nnjster Wl<icly:-:ław Kacz­
m:ir:3k o::luo-r.":i:?d7'.iał nam, że ,.ro­
bi ;,ie CD: more''. Ludz:e pracują 
spDko.jn~~ i z rozwaga. Zdaniem 
m:.SZ\'1.':1 wła?:n;f' t~ czvnnlki za<le 
cyd(rn·aly. że pa1ma · p:erws:wń­

st w:i. p!-::~·parlla t vm, klill'zy. ja S­
to s·ę mówi. .. snic.::za si~ po,vo­

Gminne orgoilizacje partyjne naszego powiatu O godz. Hi-tej ~ebranie Organi· 
zacji Podstawowej przy Gazowni 

winny się Pos'p1·eszyc' z uregułOWaDl•em 1&•iplat Miejskiej w Piotrkowie. Prelegent 
YY tow. Drabek S1anisław. 

C t ł D m O godz. lG·tej zebranie Organi· D3 en ra ny. 0 zacji Podstawowej przy Powiato-

Ogólnie pO'l.'iatowa organ;zacja 
partyj~a w Piotrkowie zadeklaro· 
\Yała m: budO\l\'Q Centralnego Demu 
PZPR sumę 2.G~l.290 zl. Dotych· 
c~as do z:;placenfa pozostaje jcs::· 
cze suma' 270 tysi9cy złotych. 

gmina.:.:h zeległo:~ci są niewielkie. 
Na przykład gmina lfamiflsk wph; 
~iła już 99.5 % . zadeklaro\\•unej su· 
my. podob!l!e przed3tawia się s:,rtua 
cja \\' Sulejowie, Klcszc;;:0wie ornz \\" 
Parznicwicach. Spodzi!lwllĆ-· się na· 
leży. że towar:-:ysze e~rnie;'zknj~ 

cy nasz powiat posta.i!ają się do wym Zarządzie Gminnych Spół· 
\\yznaczonego terminu zaleglcśc1 dzielni w Piotrkowie. Zebranie to 
te uregulo\7aĆ . . Uregulowanie na obsłuży tmc;. ~Veso1owski Jerzy. 
czas zadel{1arowanej sumy ·na budo O gcdz. 18-tej zebran!e towarzy 
wę Centralnego D:l!i.1U PZPR \\ inno I :ny zs!n.:chionych w Spółdziell1i 
być ambicją •i honor"m irnżdego .. Społrm". Zebranie obsluiy tow. 
pm'tyjnielrn. · Tray;j!1ski ·Eenryk. 

·Tątni życiem świetlica we wsi Mokre 
„ 

li". Każda cz~·nnc~ć jest t:.1taj Charakterystycznym jest. że nr. 
dokladnic rozphnow:-nn tak 'że przykład organi:m~ja partyjna .w 

an! jt>cle:1 rz1onP'• zrsp_olu ' nie ~ra gminie Gole;;ze potrafiła wpłaciG 
ci nadaremn :e czum na zbedne 382 pr:l(ent zadek lai :>wanej sumy. 
ruchv. na \\'YCH~kiw~nie itn. Każ· Rńwnież nieźle spisali ~~ię towan:y 
d,· ma przydztc!oną prace, każdy sze z~mie.::zkali w gminie Ćhabieli· 
2 • ~'ór-v wie' co rob:ć i ·w.~7~·stko ce ·orr.~ w B11jnucii Szlacheckich. N:e tak dawno pisząc o ~wictli-,ferat, na temat gospodarcz:v czy snym zab·cs·c i własHymi środka 
:majd;lje się p'.'ld re+n. żr tak Najgorzej stosunkowo przedstawia cach wicisk''C'h nadmi:-P ; liśmy. ze frż temat aktualnych w~-·darzet'l ~oi slrnmp!etoY.,rali oni konieczne 
ic-o.t, to zn::lc:zna zash1~a pomoc- s:ę r,p~·awa wpłat na Centralny w n:eklórvch z nich. '-"·las;-:cza w' o:-ilitycznyó1. Po w.vgłoszonym re rekw'.zyty i wystawiają sztuki. 
i1!lrn mflistra Kac7 marka ob.' Wej Dom w gminie Woźniki, która Meszczach. : W:erzej~ch ;l;:ć e.świc r:racie w~w;ązują ::;ię 7:.vwe dy:;:rn Występy młod~'.eży c·eszą się po­
dera Al~ksandrn. Pr1cmvnik te;i wplacila ctotychcz::is 67 procent, tlicov.·e weszło na nowe 1Qry. że ~.~e. \V ktor.ych .u~z;~1 h orą n~rn·ct wod~?n:cm. 1':1ezakżnie od mies:;i; 

Z<J\\'s:-e na cz::s 1 rownomiermc d . , I 1 . -- ::»v • re. c o ••• '' Z\ c,nm. . , . 
1 

. 
1 
• . l , . 

1 
• • •. '~ 

1 
- • 

. . . . . 1 g zie wp,accno za ee wie ::i.:i pro- " "' ,. 1os · l · l 1 h 
rozkrn~1n czynnn,sc1 . wsro~ 1;0· cent. Również w :?minie Grab}ca · · · 1

1 uą na c7.y s w1cn z·c-. ze c.ys- 1::1 nie rown·cz c 1 op1 o ;:o .cznyc 
. . . . jeszcze gotzcj w gminie Lę:::zno. ·.„,.;etl' 1 t. tn1·· .· . ·, . .. i gosu. od,vn!e w •e isi,,0. Z u, rzyJC'm- 1 kn.•1:~ow ·wsi l\"okre pr'."."Chodzą 

~··-z-·:1· 1~„rJ1 C' tonl·nw Z'"iJJCl1u ~„ 03~:11nio podobr.e oi.y\\ i~n 'e za 1 kusje te toczą s:ę zaws:z9 na tl'mat \\<osefr. 
· • '-' .c •• u · •-' · · · :' ·. -· · . · sa pownżne zulc"Josd. Zadeklaro· b l' · · 

ADRES REDAI{CJI: info:mnjc> pr:i.cown,t.~~·1: c~ ~ają 1 wane sumv m·ee711owano dopiero o sen1·0\\·a .r.my ·we ws· :1fokrc. j ' n c schodzą na boc7'1C tory. Po~l Obeu1ic °"" zwiazkn z okrc.<>em 
'„ . ' , JC"·•cze I . "' Jest to z;iaczna. z.a.lu...,...,·_:._• tani.t~'.1·- ~.~·.m wz;.'lE:dcm czlonk.·o\.'; e Ś'.'.' c_'- J'!=.·1·e·.1n>'ln ?.yc.c n.a s'\',·1·et1.c,, t1z·v-

• • • • A ra.)lC. n,;: m<t!ą rClv.l" - · · ·--, •r; ff> 1r-o·,„:ata ··J1 · \V p- 70°ta~,·ch ~ _., · - • ' -• 
P1otr~kov;. AL 3-~o 0.1a,ia nr ''· j przed roz.i)OC7.f;c:cm pr:::c:-'. Umie' . „ -. w „ .. . . V • „ szcj mlodl!C-:::y. W ,)stntml!l n!uc- t>lcy w,:,1 i\fokr.~ ~ł~1~y~ ~a \"Z~r wl~ si~ jP!>2czc w:~cej. Pożądane 

Int0resantów przyjmuje się co- jetne roz?~anovan!c C'ZY1:no:k~ i I' . ~ie. ehqr: przvc· ąr,nąć u.ytdn '- r mog:1 n::w;t bn:d7:·:1. U:>Wla.<loi_n!o b~·lo by. aby zaqąd je dr.ej z le-

dziennie (prócz nied?._iel i świąt) oszczedno?c cm:>u to ta1cmn.ica I RObOf ff CY f "bfykl SK(fHek !:ów. skompletoival oni "·lasnym '. ·;11 czlontt0m sw1e,ltc m e;;:k1cn. pi<'j pracujących świetlic p'otr-
d 0 powod7cn:a tego 7.espolu. ' I l'.l :.11 :tarnr,~e:i1. b bl'ot~k.ę. ~prow<!dz~~ Ró'''.n:e7. z ini~j~1Y''.'Y tutl'jsz~j I i.;:o~v~k.ic_h r.Gintercsoi'rnł się bliżej 

od g0 dz. 15 do go z. lu. Drug'.m z k~lei wyró.~niającvm na Odb11down Warszawy JL1C k.s1ązki potrafili oni wzbudz1c młodz1ezy przy sw1etl.cy zor.~ani- :nqetltcP, WC WS i Mokre i. nawią-
się zcsµ;iiem .i est zespół .Jana Dy· 'i równ eż za;nteresowanie nimi sb\r zowano sekcję artystyczną. We wla zał z nią łączność. 

Rozdzielnia ,,Głosu Piotrkow· 
;:;kiego", ul. Słowackiego nr 26, 

tel. 15-40. 

i<msa. ldórv osiągnął 119 procc:it W ubiegłym miesiącu poświęc0 szych mie~zkańców wio<:kj. Ob1'c-
normy. W pracy tego zespolu nym Odbudowie Warszawy, podob nie aż miło popatrzeć, . gdy po l1•teroeBar...i~ noszqch CzqtelnihriUJ 
7.wrócono soecialną uwag(! na ja- nie jak i na innych piotrkowskich skońrzonvch zaj~cinch cL~iennych, ____ _,_ ___ __,.._ ___ _._...;;...;;... __ ;.;..;;;.;,;;,;;..;;;;.;;.;;.;,;;;.;.;::.;:;,;:;;::;. 

ko~ć produkcji. Jakość idzie tu z1kładac11 pracy robotn~cy ,.Fabry stnrsi gospodarze przychodzą . do Sklepy PSS w1'nny byc' wczes' n· 1'e1· ot•Ar1'erane 
ki $klt> jek" prz,·st:ipili do zbiórl·i hibl (\teki żądając ksinżki cz; bro • 1ł 

R b t • F b k- O & p1cn"ęz1~ej na Odbudowie stollc ·. ~:zur:. ktore nast pnie nieraz dlu-
0 o ft!C!f a ry ! Ct u I Wyniki zbiórki są naprawdę impo go w noc s~ przez nich czytane. Sz, Tow. Redaktorze! I otwierane były przed g-odz.iną 7. 

Na ogół w większości piot.rkow Spodziewać się należy. że kiero-w­
skich zakładów, pnca rozpoc~ylll nictwo PSS „Praca" uwzględni t~ Przystąpili do współzawodni et wa pracy I ~;~j~c~r;~n;;1~e~~b~~:~~~;-~h~~~\~ so~:t~. \~\. t~~~~nf~ p~z:~.~s~:c s~~· 

1 dek sumę , 226 9~0- złotych. Piemą o:,ólne zebran. e. Na każdtl 1akie się o godzinie 7. 'y Z\viązku z po prośbę. 
wyższym należało by. aby sklepy Współzawodnictwo pr.:icv w I tutaj Józef Mergner, :rntrurln'ony 1' ~e dte zoO~{d.ab1yIJUZ psrzel~azane na zebranie akt0v świetiicowy, przy-. I t k .. t · k k · r Lll1 usz uc owy to tcy gotow1.1je we wfasnynl' zakres· e re 

piotrkowsk:ej Fabryce Octu do- przy e Y.·:e owamu, or owamu I. · 1, 
PSS, które rozsprzedają pieczywo 

G, R. 
. Staly czytelnik „Głosu" 

p~ro od'~ześnia vresBo na wła§· I lako~~n1u butclek. Podczp,gdy ~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ciwe tory. Do tej pory nie było inni zatrudn!eni przy ~~'eh s~- w ' całym WOJ. ewództw1• e. łAdzk1·m 
al · · ·- · · Zł mvch czynnośc.ach potraf.ą w c.ą , _ !'!" 

ono nc ezyc1e zorganizowane. o- er • naoelnić ~50 butelek · · . . . 
1 

„u zm.any _ , li • 

::~:i~;:iC::~~:~;;;~:~d;ti~~~ lt~~2k~~r~~~l"da~e~Q;rj;~{~~~;~~ u• ~ r. -, o' I czysc1e rozpoczęto•. 
~~f;l~i~!;~n~~\~;e z,~;t~~;;ni~~ł~~!~ 1u~~~f:mP:a;i;:~i~~=~~gjl~;~Y~~~~ / . 

go robotn:cy lepszymi niż dotąd Łaawc;, zatru'.:ln:rma przy myc'.u Mies1·ąc· Przy,·az' ni· p I k R d o k. • 
poszczycić się mogą os·ągnic~c:.~mi. bu"; ... 1c,k. w ostatnich cJn iacr. nctalo 0.tJS O- a .z:aec teJ 

Na czołowe miejsce wybija się s·ę '~ej podn:eść swe dot;vchczaso- KOLUSZKI _ w ilłlill 7. b. m. 

Brak rąk do pracy 
przedłuża remont dachów 
Dzi~ki dotacji Rady Pa1istw1 

oraz doskonałej pogodzie, remon­
ty dachów na terenie naszego miu 
sta przybrały dość szerokie roz­
miary. Prace te kto wie czy by 
llic były już ukończone, gdyby nie 
1n:ak rąk do pracy. W ostatnim o­
kresie Zarząd Nieru::homości, ldó 
ry rohoty , te przeprawadza. zmn-· 
i'zony był sprowad7Jć z terenu G­

poc;;yńsldego 12 cie~li. Zarząd Nie 
ruchomości za pośrctlnict\..-em 
Unędu Zatrudnienia poszukuje •:: 
dlll3z~·m C'i~gn robotników ·wykw:• 
lifik 'lNanyc-h 1 'n:e\1.'yk\':alifiko'.'ih­
nych. 

---~ :w••www• ._. 

we wv11iki z 500 na 530 butf'lek. wiec7orem, ulicami miasta prze 
Ob.' Jakubik Frandszek za1rud- eiąg-n:;il caJHfn:yk z poclto<lnia­

u:ony jest przv obsłudze ~enera- mi. l"dzial w nim tll'ld~· orga-
1ora: Jf'St to bardzo odpc:wiedzial- ilizarie po!itnzne i -:p-olecrne. 
na funkcia. ponieważ od ,umlcięt- n 1 tn<1zież, 'rnj:-:ko i !lumy micj­
nej obsługi generatora zależna ~l'O'\'f',QO '-'flO-łPcZelL..;fwa. \\' d Jl i ll 
;est c'ągłość ·produkcji. O ile nie 1 'l-~·llt b. m na u1·oczy'-'1ej aka­
bedz:e on dokłndn; e nbsłw:~iwany °ilemii doko1rn110 ntl''<lrcia .\liei­
i 'Utrzyman.v w' na1Pżvtvm stan:c, ' •kiego To\varz,·..;t\\a Przyjaźlli 
to pardzo łatwo pO\•:~tać mo7.e tu- Poi"kn-Hadzirc·kirj. \Y dniu g 
t<1j j:-ik 'ś defekt, który spowoclo- li. m - o•lb~ l si~ na -;tndio11ir 
wat; m'.'lże dłuższe nawet przerwy Z.Z.I\. rnc>r-z piłki noż11ri m?ędzy 
w produkcji. Dotvchczas jednak /;,Z.I\. hołu'izki a LKS. ""łók­
nic podcbnego c;;·ę n :e zdar-,,yło. 11inrz. Doch6cl z lłlN'Zll p1·zezn::1 
Ob . .Jakubik Franc;szck dokłada l'ZOllO na 1·zccz T.P.P.H. 
wszell~'ch sił i staroń, aby zakładr KUTNO ·- ,,. :111in ~-ym b. rn. 
le n·e hyły nara;:one na t::<k przy \\·, ·glo;;z.onc ZO:"tah w iaklallath 
kra e\-\·cntualność. I p1:acr ollrzyf\· o z11an:euiu prn· 

Wymienieni przez. nas przodow 1jaźni P<Jl"ko-rad·dpr.kie.i. \V dniu 
nicy pracy otrzyma]; w ostatn:m 1ll-ym b. m. ,,. ,·g łoszone zoi:;tah· 
okresie za swn w:-.·da.iną pracę no;rada.nki " . g'lllllHH'h PO\\ iat11 
znaczne p11emie p:en ~żne. · 1n1tnmY::-kic:?'O. 

jesienne 

Kilka zaledwie dni upły:iięJo Od inauguracji Miesiąca Po-glę- · 
?ienia Pny_ia~ni POl~kC·_Ra~ziec-:..i.ej, a już można stwierdzić, jak 
zYwv Oddzwięk ZllaJclnJe ltlea tc1 przyj;iźni w szerołdca r1e­
szach naszego społeczeńshva. W śwłcłlicacb robotn!czych, sa­
lach ~zkOJ~ycb, wid~wninćh łe11Tóv.• i p!~cac:i mfojskbh gro. 
madnły się rOzcntuz1azmowane tłuniv. wyraiaj(ic ~łębokic 
}Jn:ekonanie O prllwdziwej \Vart Of:ci tej prz:y.iaźni. W~z;ystkic 
mia~ta. osady i gminy '!VGiewódzłw:t ló<{Zkieno biorą. żywy 
udZrnł w tych manifestacjai:h. Dzień w dzień nnpJywaj~ inel­
dunki -

uilzial w imprexneh. Oucz,·tv '-". 
~.::ikładach pracy w7.hudzih~ Żain 
fPl'C'50\\.a11ic :-!ucho.cz,· Oclbvwa 
ilJ ;,.i(' lirzne akademie. · · 

KONSTANTY~óW -- w szko­
!nd1 i zaklar1111'!1 prnc.r. prelc­
.ri PIH'i 11·yg-Jo,;iJi odcnfy i j}Og'H­

d:rnki. 

WIELUŃ li l'Znie z.~romn· 
Llzoil:i. 1rnbliezno~L: h1·ała U<17.inl 

ŻYCHLIN - robotnir'y zakła- linnościo\\·e akademir z~1'0m:-l.· w Ul'Vrz~·o.;tei nkaclemii. 
:ló\\ pran· wv'."!uchal1 \\ dniu dzily S7.r1·oką. JHll>lirznośc:. 6 
8 h. ni. oilrz~·t(1w okoliczno8c·io- OZORK W al·~ndern!r. orl-
wycll. LASK - liezni prelegenci w~·- cn·fr, pogatlanki. l ;uzi<il '•JH~h'-

ulm,iłi \1· W grnmadacli odcz\' lY r:zeJ°1.;t.wa bar,clzfl liczny. 
KROŚNIEWICE w f;ihrv- o %Haoeniu pn~'.iażni 1, llraini-

kach tutet·~z\•eh _ rohotn 1•1:,. ,\.,.. · , 1 • 1 Również w innych miastach, 
1111 11arouam1 rac zieckimi: Po- csnalacll, gmlnar.h i wsiach na· 

-.łucha!i •Jdczytów. dejmowane b~, ł~· rczolucir o za- u .ego wOitwóiiZtwa _ Miesi~c 
SIERADZ - " zakładaC'!1 p1·a cie~nieniu tP.i Pl'z~·jailli. Wr- peg!~bicnia Przyja;;ni Polsko· 

l'~ "1 :-lurhano w dniu 8-.nn od- śwł<?llone zosta ły dwa filuw ra- Endz.teckicj stał się poWOdem 
czy1u na trmat "ZSTIH przodn- dzieckie. uzewnętrznienia uczuć wdzię.cf.­
j:u:a .;;ill:l w wnlc·e o pokój" i in RADOMSKO - min~to rnpo- . nCści całego spolecze11słwa dla 
11~·c· h. Tegoż dniu. wq~t-0szo1H• t'7.l,ltkowalo oh~ hodv .\lir•..;i<lni Wielkieno SOjusznika. Zakłady 
zu.;tuly nft>ral\' \\" .--r.kolrich i Pnyjaź11i ~kadf'1uiarni publil'z- pracy, gmachy użvtcc2ności pn· 
świetlirarh. Ho:,pisnny rn,;tnl nnni. 01.lt'n·tami w mi ladac:h ulicznej, s:-kOły i tłOmv mfosz­
ko11ku1·..; na 11ajlei1sz~1 p1·ac·p nn prnn-. pn-ema1'..;zprn przez 111i:1- kalne - \l) ut)ck01·owanc. Hąsła 
t1•nrnt P"I \ .i<:iźni Pol:-;ko·HH l :~iC'<' .;to i z lożenirm na rtT<>ba<'lt il()· t'l'Vwiesz«>nycłt transparentów 
kir.i. \\ dniu H-nn odb\ I ~ir: ll'g-ł.\ :.: h wici'1có'"· Ot!h~: I .'-'i~' 1\011 nic !':$ )zd.nak martwe, w-yrażnio 
kOllC'l•l't p11hliCZ!l_I. PO„\\'l<;'('OllV <'Cl•t HlllZ.\·ki raJ ;: ief'!;ieJ. <tna przekonanie }ndoCŚfli O 

'Te;~oro :;.r10 marsze jesienne prze I dr. SP oraz Referat Kultury Spor I Trasy wytknięte zostaną przez i1t1\01·n·rn kornpoz.vtorc'rn· radzier PIOTRKÓW - 11• za.klo.duch przyjaźni, ł~c2'ł)tej nas ·za Zwi:,.z · 
widziane jako wielka impreza tc0we.i przy Powiatowej Radzie specja1nie powołane do tt::go k?- kirh. \\ Ś\\'ietłicach w~·konano prar·:r \\ \'gloszouo ~il: od

1
·zytv Id&m Ratlricckim, pr:eyjai:Jłi re- . 

sporto-\va \v ramach !llic-siąca Po zw·ąz..l.ców Zawodowych. Szczcgó n:isje. · P<?n.~dto po\vo.lano .00 z~ nie<ini i r'.':·~ tarje nntor(lw 1·a- Hównioż w gmin:.irll wirj-:1\ic!J aHzow:mej przez ob:l narody w 
giQbienia Przyjaźni Po!sko-Ra· lowe instrukcje są "" opraco\va· eta kom•s.ie: org.aniza~y~na 1 iiz'cc kif'l1 lu.d110M \'Y"lllrh<!la J!l pognrla- cOd:t:.i.ennym trudzie i codziennej 
dziech:iej, będą' m!?.ly nn t~renie n'u i dostarczone zostaną na czas._ dekoracyJ1'.<l._ a n1e~akzn1e . od TOMASZÓW - akademia Pll· 11ek. ~a akademiach pnhlicz- walce o p9kój, o JepSZ\\ przy-
nrszcgo ,powiatu charakter. ma- Z uwagi na zmniejszenie grani tego. komis,1ę .. kt?reJ zadani~m · 11yrlt hr<ilo 'tdzinł l\ilka t\'-'il.'"Y szłość ~wiata pracy, (sigma) 
sowv. i obe].·mą całą mlodzież ,~,. ,„,:<>_'--u z la', 13 do 11 i co za-1 będzie_ orga111zac.1a wszystkich h!i('znu zgromadziła li ·:~ 'll' 1'7C· osóh. 

. ~ " t h t 1 t ..;ze ,;polp1•ze]1o.;twa. ru;t;UI hl'nł 
szkolną żeń!>ką i m~.31~~ w wie· frm idzie zi.vięk,:zenit' liczbv u- ir:ipre~ ~por. o~v:i:'c ~.< t na .0rc- i1•..:pót arty.-t' erny lr::!rol'.'ainr11· LOWICZ - w dtJiu 8 h. HL 
!rn ?<l lat 1 ~. . S~anovr1c bc:,~ą o· cz.cstnikó,v. m::lrsze dla clzil.'Ci n .eur ~rn::t~ Jak 1. ?~":,1ai.u. . ·od zki 1 11 zo.staJ :·on>onęty „.\l ie,; ił).t' Po- Z Sqdu Storościriskieoo 
iw_ JCd,r oc:~e;m1e JC_dn. ą _·.z pro o . na rzkół J>ocl~tawm•:"ch oclbęda. si"' w , . _c_ze, .. ·.· n. '~,Y m~1.szcm. . ma.1szo-

1 1 . . . p . 1 . . .. I -' " ., .. . b p; <;>n1en 1a rz>·iaźni Pol;o,J;:o. ~n- N b' · · 'I · · ł •I 
ONr.a~·ę Spra\'lftOSC'. 1!1zyc:mcJ. n«Stę1>rrn nif'd;dele to jC'~t ~3 puź 0.10~0~' JC'"~enn~cn. z 1.orą się \\ PABIANICE - w ci~g-11 pirn\ dzieckir.i" akad<!mif,l inangma.- 1e z 1era1, 168 I me Sia es .. 

\ " .. · ·k - l • .. ,..d - eh' n'1i!;::a • , . . niedzielę 16 pazdY.1ern1ka na Pla "z:·c!J rlni ..\JjP„ią.ra oM1yh· ..;i1~ <'.v.1·11n_. \\' J'11·a."t'""l1 i· ,,,.,.,. ,, •• „.z,"•l· 
' 7 "' .ą,. u z ' 11~ pi 7:· pa'.u I · ·. . . · cu Kdścuszki skad po wysłflcha- ' '" " ., ~ k' ,-. · · 

l · l ! · 7-.-n l ' u , • · · lin.li <' Zflbranin i aJw !~nii.•. \lię kidi -.otiii ii,neli POI\. 1,..,.1\ ,·t·J,· i:r!2<) "'zczepoc I vawrzymec Z'.lnucsz 
,_· .n •. 1t.„ .. ;r i·; o ,,~m ."' i.1 .. , od )_Y_:o s;~ '. , _c .. z .• :'_s .• n .. !,c~_',· n, 1~H . .'s.zow ... t mar..-._:o· n:a ckolic:mo~dowt';fo prz~rnó\v·ie l . . " -

1 · Po to 111- ·· l "'11 -ost na nn ·-ru lit.\ innnni odby.o ..;j~ "" "Hli h:.•d:.1 on.r 'l11.:·1.-0w,"11". z"ł 1i··„,1 1·,1 • JJO k,Jy '.V Niechcicr:ch <:mina Roz-z„o „ne prze~ \v.:i \\.'i n1C!iO,, iK• z.'"' ' ' ·· · „ . '"' ni" \"\Tuc:zą '1U s'·ll't , „ c " , „ 

s·.)c-ktm·at Kultury Fizvczrej spe· n~· \Yi·~kc\\'e odpow"rdnio rlo wie-1 " · .c _· __ . _"_· I'ZPB O_(!(,lne uhrnnil' r;.lun- ;1i-:~' .sport<>\1e l.>Ul':t!lk1 I itrrnc· pr=s. próbował wzorując się na 
cjatne zc,i:: ran·0. y; !:tórym udział k~1 i klasv. µrz~· cz~·m dla męż- K · .k 

1
k,ó\

1
\·

1 
· i1·,0"1a!·z.vk"!\~a \\Prz~ _inź 1 11 i kie, konkur' !!'ClZPt('k ~r·ip11un·h pte.kach .. zbierać nie siejąc". w~, 

\\"Z;C:~i p;·zc1lsta·.Vieic!e \V.SZy.>tl-:ich C.ZYZ.!1 i d!·1 kobiet wydzidone bę QmUfiJ at O" \O · <IH ZIN: "l!'f. l'alllllC: l opbujanTh ŻHiP Judzi Z.~.!\.H.. l t . . , , d . 
k!ubGy.• sr1or\owych oraz <:tk.<'.:1 pod da odd.ziC'!ne tra~~y. - cTa o1~ól prze • a • „ rn·orz\·,fofri, mloilziPŻ szkolna 1\"Y:ita1~:a pi·a<>1· mtlzir1•hieL .rnrzys UJąc ciemnosci nocne u 31 

.st•lY:owych i :i~·rdnich. ?<«-. zd>ra "':duje si;: uh'.·orz0 n ie- 5 grup mę KS •• Z\vrązi~ow1ec 1.g1·1111ownla --i~ t?a hoi,lrn -;zkol k:-i~~żck - ~uton'•w .i·nd iipc-~i« h \vj się na pu:e S\"ego sąsiada Józef.t 
niu tvm om6wion:1 byla strona I ;,l;iQh i G ?.c;1skich. Kob:et:; we zarząd KS .. z\,:inkowca" po· 11yrn prz.1· ni. .\nnii C".Pr11 O!ll'j. 1>ne~dndz1c po!"klln, pop1s.1· l't" Sz~zepockICgo, któremu zagrabił 
oqnnjz2cyjna :narsz6;.v jE'sien- v:szystt~ich gru1:.:1ch w·ekowych dr.je do \l·iadomości. że w dniu :-:k,~1d fJl'ZPHH1"7erownla przez c·ytnl'\'.i ne pop7:ji 1-_nlłzi.ec:kit~J. rzcpGk. w wyniku rozpmuy w Są 
11y.:h. · ucze;;tnirzvć b~d<1 tyll;o w m:ir· 22 p:iździcrnika odbc::dzie się nad 1111a..,to .. uda.i:u· s11; 1ia ,l!'l'OlJy po- J.:01H·01·ty muzyki rndz•l'r k1e1 itp. dzie Staro<ic 'fsl ·m l 

dł d · ~z"c' nę'·cz..:źn1· 7Wlas-1rza grupv · I b · 't · ICl!ł~ eh ż-0ł11 i rrzy pobk il'h i l'll· ALE,.,..SA"'-• DR"·n•, _ i·ozn<Jc','.',•''-1 ,. • _ .~ 1 
• ,u za przes ęp-. Post2now:ono, :::c o ><~ ą s:~ er , " 11. 1 '· 'J · ·-, • • •• " . Z\\·ycza1ne.wa ne ze ran te. na ;;.. o n !Tt "'"" ,, L t . k tal 10 d 

n 0 y: nirdzielP.. 16 paźd1.ierni ka. ?la. rszc w · m?r!'zoo1~gach . (marsz r.v~ zi'ożonc zasianie sprawozda rl 1.i rek i di. :'\n grab.a eh zo:-;tah h11·ocz.n l.ośl'i Z\\ i :i ZIHll' z :\I ie~ią- " "'0• 0 " aza.ny zos i~a lll 
· I rt t s"~" tra·1e) · l ' I · l · ' 1 · z !ożo11!' wiPlll't'. · 1 ·~_ 111 l·'i·z.~· 1·a,'.i li· poi;ra.dc'l!J!,·niiii· I\" nresztv oraz na ,za•>laccme odszko I':a tc1·e:-iic' 1~0\\' ;ata ocłbGdą się 1 1-e~ na e) n c mc • .J • :; • n:e Z c 01->·c 1cza<:OWC.1 C 7.'a1a nos· " r. • . < 

c-..: · pocl k:cnml;icm k;croy;nl- l\lars:::e odby1\·ać siq będ:~ na dy ei oraz wrc;:czcnie legitymacji. Po BRZEZINY -· pl'7ez mia-.to "':t kladncl1 prae\· i filmami. dowaniu S!'J"iado\vi za skradziony 
!:;:.~\\' ~zkól P.od.:;lawo\\"7"C~, ''~mieś I r.t~nsic 25~0 mtr. 3_ tys. mtr„ 5 cz~tek zr-brania punktualnie o 1111·zrl'.il)itn:.1ł pctrllód mlo1lziC'ży. ZDUŃSKA WOJ,f.. - rohot11i- rzepak. 
c:c kicrowmctwo o~eJmic h.omen 8 i 10 t:.,-s.ęc:v mctrow. goclz. lS·c.i w dużej sali ZMP. '\'~g·[o„?.ono przemówienia. Oko · 1· zaklruJów JJracv żnrn biora , 
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Amerykańska racjonalizacja 
WASZYNGTON. Za kulisami ie spro..,wie łapownictwa przy roe-

Kongresu toczą si~ 1calki między dzielaniu dostaw rządowych. 
demokratami i republilcanami, o los „Demokraci", dla których spra­
tzw. kom:isji .śl~dcz~j Senatu., kt?- wa jest bard,zo niewygodna, zabie­
ra w lecie p1 ouadzt/4 dochodzenia gają feraz intensywnie 0 zatuszo- W p;g1ęPbgier;air~; ~o/s;1a;i;;;~ 0 Ś Ci r:::~~ !<:~s~wie 

wanie jej, rwtmniast „republika-

~~ 
nie", ze względ-Ow przedwybor-

• 

czych, żądają kontynuowania do­
chod-<,efi, które swego czas-u (1 

. ·-
1 września) zostaly zwwieszo1Je. 

ł' AŃSTWOW '.l'. N a tle tej SP_rai!'y gospo<Ir;r~e 

o sporcie i wychowaniu fizycznym u naszych sąsiadów~ 
' W mlesią_cu pogłębienia prz y~aźnl polsko-radzieckiej chcemy za- I tu. w Związku Radzieckim, dla której 

po zn ar naszych sport o w cow i działaczy sportowych z zagad- po ds ta wą jest Koło sportowe przy za ! TEATR IM. STEF AN A JARACZA ~.:.ola waszyn_gto.nskie pod1cresla1ą, 
ul. Jaracza 27 ze am.erykansl.:ze dostawy rządoiyc 

nieniem sportu w zakładach pracy Zwiąiku Radzieckiego, z którego kl:adzie pracy. 
do.świadczeń , korzystamy u nas na tym oddnku działalności sporta- illillllllllill•-••----------• 
wej. 

D:dś o goclz. 19.15 dramat Juliusza orąamwwane. s~ p;zez odvo1c1e­
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w d.:ialne czynniki 1!anst.u;owe w spo 
nowej insce1)izacji Iwo Galla, z ilu- sob wysoce zraqonalizov·any, bo 
stracją muzyczną Waldemara Maci- Gdł .'.'IZU ••• z d o s t a w q do df}mu.„ 
szewskiego. · 

Spo.rt w Związku Radzieckim, obok hoskl o masowość i powsze­
chnoi-'ć, nosi szczególne znamię służby dla społec;ieństwa. W pań­
stwie, gdzie tak jak w Związku Radzieckim, ceni się wysoko pracę 
1 jej wvniki, nie jest dziwnym fakt olar7.ania człowieka pracy jak 
najtroskliwszą i najwszechstronniejszą opieką. Wyrazem tej opiekł 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWS:lECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. li>0-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonnła 

komedia M. Baluckicgo „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywi!1skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym· 
szy. 

TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 
Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam­
ku". Ostatnie dni. 

Recital fortepianowy 
w Sali Filharmonii 

Staraniem Społecznej Organizacji 
Irrwrez ArtystyC'Znych „Artos" we 
w.torek, dnia 11 b. m. o godz. 19.30 
w sali Państwowej Filharmon.:i (Na­
rutowicza 20) wystąpi z recitalem 
fortep'.anowym LELIA GOUSSEAU, 
C7Jonek Jury 4-go Międzynarodow~­
go Kon.kursu im. Fr. Chopina. 

Bilety sprzedaje Kasa Filharmoni: 
w godz. 10-13: w dzień koncertu 
ponadto od 17. Bilety dla człon'.~ów 
Zw. Zaw. rozprowadza Wydz. Kult.­
Ośw. O.RZ.Z. '.Traugutta 18). 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

;..1(11111-
ADRIA (Stalina 1) 

„Czarodziejskie ziarno" 
cena biletów po 50 i 25 zł. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„Iwan Groźny" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualno~ci krajowych i 
zagr:micznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i !ll. 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piótrkowska 67) 
„Iwan Groźny" 
godz. lfi,30, 18,30, 20,BO 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
goclz. 16, 18, 20. film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOT~TK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R~.g-owska 84) 
„Bokserzy" - godz. 1.8, 20 
film dozwolony 'dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„·wołga, Wołga" 
dla młodz. godz. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

~TYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla mlodzicży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

śW[T (Bnłucki Rynek 2) 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. lG,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'rRY - Sienkiewicza 40 -
„Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 

· film dozwolony dla młodz. od lat 14 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępie;l.cy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat lG 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
g-odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Z~ierska} 
„Zloty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla 1;nłodz. od lat 7 

CLA Y'ona robota 
P ARYż. Dziennik ,,Liberation" 

donosi z Waszyngtomi że 10 ko· 
lach polityc;;,n!)ch krążą poglosl~i o 
możliwości odirolania w najblii:· 
szym czasie z Japonii generalv. 
Mac Arthura ~ zastąpienia go bądź 
to przez Royalla bądź to przez ge­
neraJa Clay·a. 

Mac Athur, jale widać, nie W'lf 

starcz.a już do mobili~owania pc­
trzebne j imverializniowi arnerykati 
skiemu reakcji ja11011.skiej, skoro 
zastąpić go ma generał Cl((y, który 
w tej „branży" s7;ecjali-:.mc-0.l się 
ostatnio 1.0 amerylw.ńsldej strefie 
okupacyjnej Niemiec Zachodnich. 

jest między innymi stwarzanie warunków odpoczynku, rozrywki, za 
bawy, regeneracji sił zużytych· w czasie pracy zawodowej i pomna­
źanl;i zdrowia. 

Sport w tym dziele ma wiele do zrobienia. Właśnie przez odpo­
wiednio zorganizowane ćwiczeni a fizyc.me można człowiekowi pracy 
w chwilach wolnych od zajęć zawodowych dostarczyć godziwej 
zabawy i rozrywki o charakterze sportowym. Właśnie przez . sport 
można regenerować I pomnażać siły fizyczne człowieka. A ponadto, 
w czasie tym można człowieka w sposób naturalny, przyjemny dla nie 
go samego, wychowywać. 

W Zwiazku Radzieckim sprawom I strzostwa i tabelę rekordów. Przepro 
sportu Judzi prac.y poś:Vięcano od . P~- \".adz.ają pr~by do Odzn.a~i Spr.a wnoś 
czątku hudowama panstwa soCJah- c1 F1zyczne1 GTO z m11Ionan11 ludzi 
styczneuo wiele uwagi. Le..nin mówił: pracy. 
„Nasz robotniczy Kraj musi mieć mi- p · h „ ó' 
lionowe rzesze ludzi silnych iizycz- ropagu1ą P?Ws~ec nosc r. znych 
nie pełnych woli męstwa energii i form W)'.'ch.owama !1zycznego I spor-

' 0 . ' . ' . . tu w dz1esiatkach imprez masowych, 
uporu. o takich nalezy przyszlosc, d kl· h · t · t · k' 
ich ręce zdobędą prawo budowania .0 o ryc ds ·i:'l na s arcie set 1 ty. 
nowych podstaw społecznych ludzko- sięcy zawo m ow. 

Daremne wasze zachody pano-
wie z Wallstreetu: gdzie ~ię nic 
hl e i nie sklei i ... C la y' e m ... 

ści". Słowa· Stalina na XVI Zjeździe Koła sportowe przy radzieckich za. 
Partyjnym w 1930 r. że „mamy wsze! kładach pracy wychowują swych MOSKWA (Obsl. wł.). _ W przed-

1 
ku Radzieck:c2:o na rok 1949 ma :ut 

kie dane po temu, by wychować no członków drogą powierzenia im za- -

Cz 
we po!rnlenie robolników zdrowych dań organizacyjnych z życia wewnę ostatn:m meC'ZU o mistrzostwo ZSllR zapewniony mosk:ewskie Dyn::ir.1·1, 

1. peln•rch rados·c1• z'yc1·a zclolnych trznego Koła odby 1· b • d zeszłoroczny mistrz - drużyaa które w 32 grach zdobyło 53 pkt. Jla , . , , , wan a ze ran y 
'vzmocnl·c~ nalez·ycie poteg" k aju skusyJ'nych u zad 1 · CDKA zremisowała niespodziewanie drugim miejscu ZTiajduje się CDKA . "' r ra- . , r . zan a imprez spor-
, · k' • z Dynamo '.Jerewań) 0:0, tracąc tym ·- 33 gry - 50 pkt. Na trzecim -aZiec tego i obronie go własną pier- towych i kulturalnych, organizowa-
sią przed wrogimi· zakusami" stały nia kursów sędziowskich i działaczy samym szanse z.dobycia tytułu mi- Spartak (Moskwa). 
· d k cl ś h strzowskie!!o. CDKA rozegra je,;zcze 

się rogows ·azem ziałalno ci dla sportowyc , drogą pogłębiania wie- -
organizacji wychowania fizycznego dzy sportowej i politycznej swych ostatn: mecz z leningradzk:m Zeni­
w ich pracy nad wychowaniem no- członków. tern, który zajmuje obecnie czw.li'~<: 

miejsce w tabeli. 

Na zd1jęciu fragment z meczu 
.. Soarlak" - ,.Dynamo", który za­
koiicz:"ł się zwyc:ęstwem Dyna:na 
5:4 (1:1). WTOREK 11 PAżDZJERNil{ .\. wego pokolenia. · Koła sportowe radzieckich zakła- Tytuł mistrza piłkarskiego Zwląz-

11.35 (Ł) Utwory kompozytorów 1 Radzieckie Związki Zawodowe w ?ó'~ pracy ~yją bogatym i barwnym ·•-lim11&1111&1i-11110111D11111_im:i_u:i_1a1ia:11111--11C1m=•---1111------• 
plol~kich w wyk. l\I. Szaleskiego - latach pokoju zbudowały z własnych zyc1em, dgdz.1e .każdy dzi.eń rrzynosi Na margines1·e ostatn1'ch wyniko· w kl. ·A 
a towka, przy fortep. K. Bacewicz. funduszów 353 stadiony, 2.697 placów l nowe za anie i nowe os1ągmęc1a. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 I -
Dziennik polucl•iiowy. 12.20 Przer- sportowych, 340 przystani wio~lar- A przy tym wszystkim koła spor- c d · U "ł • . od ' k 
wa. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu- skich, 706 sal gimnastycznych, 40 towe nie z~p?mina~ą o _powiązaniu 1' ' ' one or l8 sprawi a n re sp Zia n ę 

1 b. d 14 OO I'" ·1 h · sportu z naJw1ększei wagi problema-
zy ca o 1a owa. . . „rom rn wę- sc ron.1sk tur.ystycznych i ponad 1000 ml życia narodów radzieckich. Człon J ł ' • k •Il 
g-ierska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 1 p · Wie U .mi 0Sll1 .Om pl Carstwa 

I H.20 (Ł) „Ośrodki maszynowe" - wypozycz.a m nart. o zwyCJęskiej kowie Kół tworzą ochotnicze bryga- ! 
:sprzymierzeńcy chłopów mało- i śre- wojnie z Niemcami praca na tym od- dy przodowników pracy, biorą czyn· I Po uwzględnieniu ostatnich wyni-

. dniorolnych''. - pogadanka W. Bo- cinku nabrała jeszcze większego roz ny udział w ekipach agitatorów poli- k6w tabela kl. A przyjęła. takie obli 
rodzicza. 14.30 (Ł) Muzyka instru- machu Nie ma d 'ś z · k R tycrnych (np. przed wyborami), ocho . cze: 
mentalna. 14.45 (L) Aktualności · : . zi w wiąz u a- tnic:zo pracują poza godzinami przy 
łódzkie. 14.55 Audycja PCK dla cho- dzieck1m większego zakładu pracy, odbudowie zniszczeń wojennych 1. Spójnia (Lótlź) 4 8:0 16:-1 

rych. 15.10 Audycja dla szkół popo- gdzie by nie istniało Koło Sportowe i t. d. 
ludniowych. 15.aO „O J::ini.e Matejce dla prac0wników i ich rodzin. Sportowiec w Związku Radzieckim I 2. Concord:a (Piotrków) 

4 7:1 13:3 

i .p~m~'- K~jeta~ie". . ~5.5~. Muzyka K?ła sportowe radzieckich zakła- jest pełnej warto:Scl, uświadomionym 
ro1:1yw"o".~; lu.OO Dz1en~1k p~polu- dow pracy stanowią dobrze zorgani- politycznie, obywatelem, wzorem do 
tl~11owy. Hi . .;,O (Ł) AmlYCJ~ r.-;;1 Ko- zowane i wyposażone komórki Cizia- naśladowania przez młods7.ych. 
lnet . . 16.25 ~Ł) .W audycji "\\ pra- I łalności ~portowej. Rozgrywają one Ten wysoki poziom wartości spor- 1 

3. Włókniarz (Zgierz) 5 7:3 

4. Związkowiec (Łód.1.) 
5 6:-1 

9:10 

12:7 
ll:b 

coym1~ch. ł~dz,~1ch uc:,_onych'. arty- międ~y sobą spotkania w różnych dy towców wynika między innymi z na­
~tow l P15~1 zy -:; .Po.,,ad::tnka pror scyphnach sportu, mają swoje mi- leżytej organizac1'i wychowania i spor 
dr N. G~s1orowsk1eJ „O Instytucie 

5. Kolejarz (1,ócH) 5 5 :5 

tl. Związko\Y iec ('l'r.muszów ) 
5 5::i 6:9 

llistoryc:>:nym Uniwersytetu Łódzkie I 
go". 16.35 (Ł) :Muzyka lekka i ope- E 1·tn1·nac1·e 
l'etkowa. 16.50 (L) „Przodownicy 
pracy przed mikrofonem". 17.00 Kon 
cert popularny w wyk. Orkiestry do piłkarskich mistrzostw świata 

'i. LKS Wl6kniarz IB 

8. „)I-I" (ż.n-hlin) 

9. Boru ta. (Zgierz) 

5 3:7 

5 3:7 

7:12 

9; I I 

5 2:8 1~:16 

Tiozgłośni Bydgoskiej. 17.45 „Z fron HELSINKI (obsł. wł.) - W elimi-
tu brygad „Sl'" - audycja słowno­
muzyczna. 18.00 Reportaż. 18.15 Mu- nnc~·jnym spotkaniu piłkarskim o mi 
zyka radzier);:a. 18.40 „Wszechnica Liąo p' ę§ciaa:_!fłha 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: --
„Rozwój społeczelistwa ludzkiego". 
19.00 „Z historii królów i papieży" 
- pogadanka. 19.15 Koncert histo­
ryczny z sali Filharmonii Warszaw­
skiej, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka taneczna i rozrywko­
wa. 21.40 (Ł) „Zagadki literackie". 
21.50 (Ł) Chwila muzyki. 21.53 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na 
,iutro. 21.55 Muzyka. 22.10 L. v. Beet 
hoven - Sonata Nr 1 D-dur op. 12 
w wyk. E. Umińskiej - skrzypce. 
22.30 „Samotność" - II fragment 
powieści M. Wirty. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 · Ostatme wiado­
mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Muzyka 'poważna. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

P .ąściarze ŁKS Włókniarza 
na czele tabeli 

TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ 
1) Gwardia (W-wa) 4 7 42:22 
2) Gwarclia (Gd.) 4 6 42:20 
3) Kolejarz (Gd.) 4 5 42:22 
4) Związkowiec (Ł.) 3 2 23:23 
5) Związkowiec (B.) 3 1 13:35 
6) Batory 4 • 1 12:52 
TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ 

1) Włókniarz (Łódź) 4 8 57:7 
2) Stal (Wrocław) 4 5 37 :25 
3) Warta Z\viązk. 4 5 32:32 
4) Ogniwo (Wrocł.) 4 4 33:29 
5) Kolejarz (Pozna11) 4 2 18:46 
6) Cracovia Ogniwo 4 O 13:51 

10. Kolejarz (Koluszk:) 5 2:8 10:14 
strzostwo świata Irlandia zremiso-
wała w Helsinkach z Finlandią l:l Q statnie w~·niki zawodów o mistrza 
(0:0). stwo piłknr$kiej kl. A okrc;gn 

Pierwszy mecz obu reprezentacji w ~~dzkiego obfit owały. w nie~poc1z ' :111k~. 
Dublinie przyniósł zwycięstwo Irian- lylko Boruta. zgc,dnt.e z hr ro~J;npam1. 
dii 3 :O, wobec czego Irlandia zakwa- pr~cchodząc k.r: z:-·s form.:. P."1110.~la po 
li!ikowała się do drugiej rundy roz- razkę w Łod.z1 O:~, a SpO,Jl?ia, Jak b~· 
grywck. I ło do przewidzcn:a wygrała z „M-1" 

W Belgradzie w pierwszym meczu I z Żychlina (3:1). 
eliminacyjnym o mistrzostwo świata Xiespodziankę natomiast sprawiła 
w piłce nożnej Francja zremisowała „Cl·,neordia.", hi.ią.c wysokocyfrowo le 
z Jugosławią 1:1 (0:1). adera. tabeli '1lókn:arza 4:0. :N"ikt nie 

przypuszczał, że kolejarze z Kolu~zck 
REKORD CZECHOSŁOWACJI pokonają. rezerwę ligowego LKS Włó 

W IO-BOJU kuiarza 4:1. Wreszcie mulo kto wie· 
PRAGA (Obsł. wł.). - Nowy ra- , rzył w zwycięstwo Związk?wca. ~ 'l~o 

kord Czechosłowacji w 10-boju usta- ! mas.zowa w meczu z KoleJa.rzami ło­
nowi! lekkoatleta Moravee zdoby- dzk•m, 2:1. Przez cał.v mecz z:iznarza 
wając 7.071 pkt. Wynik te.:i stawia łn. się przewaga Kol!'jany, a. t r.ma>.zo 
Czechosłowaka na 5 miejscu w Eu-I wianie rnnh do ZRIY<lzięczeuia wygrn 
ropie i na 7 w świecie wśród naJ- mi. tylko bramkarzowi Zwii1zkowca -
lepszych 10-bo:stów. Komarowi. · . 

Jifożl: we SI!- jeszcze pewne zmian7 
w ta.heli. Mianowicie mecz Boruty s 
Kolejarzem z Koluszek m1t być unie­
waż:niony, gdyż przy stanic 3:1 dla 
Kolejarza ~ędzin. nie ehc!ał zgodzi6 
się na urlział w grze za"l"\odnika, któ 
ry poprz!'dnio odn'ó'l kon1uzję i zmn 
•zony h_d opuścić na jnk'li czas pole 
1rnlki (r ri je,t wbrew przepisom). 
l~ó";n ; t':~ Contorrlia, h';'d!!c zawie~zona 

"'.'·grnln z K oldnrzem lótlzkim, w tym 
\1· . .-pndku walkower otrzy1nają. łodzia.­
nie. 

~~~~------~---------------. I Gf.OS 
Organ f.6d7.kfcg-o KomllPtu I WoJe­
\Vćdzl<i~~o Komltrtu Polskl~J ZJedno· 

czonej Pa rttl Robotnicze) 
Red ag u Je: 

KOLEGJUl\J REDAKCYJNE. 
Te Ie f o fi y: 

fiedaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnego 
Sekretarz odrowicdzlatny 
Dział party Jny 

wewn. 

211-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

Dział korespondentów robot­
niczych I chłopskich oraz re· 
dalctorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow~ 254-21 

I 
D-zial elconomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. ł l li 
223-29 
216-19 
251-21 

wewn. 9 
112·31 

Ko 1 port at. 
Łódź, Plotx kawska 70, tel..f222-22 
Administracja 260·42 
C·ział ogłoszeń: Łódf, Piotrkowska 55 

tel. lll·50 I IH-75 
Wvdawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: f,óclz, Piotrkowska S6, Ili p. 
Drul•.: Zakł. Grartczne RSW „Prasa" 

LMź, ul. Zwlrtct '7, tel. 236-42, 

D-0[)412 

W. Ażaiew 284 Buchalter z twarzą wykrzywioną strachem trzymał się 
oburącz przegródki pomieszczenia maszynowni, miał na 
sobie ratunkowy pas. Gdy dostrzegł pas ratunkowy na 
Tani, chwycił się go drugą ręką i starał przyciągnąć 
do siebie. 

Rozdział dziesiąty 
BAśŃ O BOHATERACH 

Daleko od Moskwy 
Barżą tak szarpnęło, że wszyscy upadli. Dał się sły­

szeć straszliwy trzask, jak gdyby okręcik przełamało na 
dwie części. Rzucili się do wyjścia. W górnym otworze 
ukazała się twarzjednego z marynarzy. 

- Wychodzić! Szybko! - zawołał. 

Aleksy schwycił rat}lnkowe pasy, w jeden ubrał 
Topolowa, w drugi Tanię. Dziewczyna na chwilę przyl­
gnęła do Aleksego. 

- Alosza, ratujcie Beridzego - szepnęła całując go 
mocno. 

I rzuciła się do J e rzego Dawidowicza, ażeby się z nim 
pożegnać. Aleksy schwycił Kuźmę Kuźmycza i zaczął 
wdrapywać się po chybocących schodkach. Wyskoczyli 
na pokład. Potworny w icher zatrząsł nimi. W zawrot­
nym szaleństwie żywiołu trudno było zrozum ieć, gdzie 
jest niebo, gd zie brzeg, gdzie cieśnina. Wszystko pomie­
szało się. Barża zamierała lub poddawała się do przo· 
du. 

- Motor ostatecznie odmówił! - zawołał Poliszczuk 
do Jerzego Dawidowicza. - Trzeba będzie skakać do 
wody. 
Wśród popłochu i rwetesu Aleksy dostrzegł ~ondrina. 

- Precz! - zawołał sierżant, odrywając go. 
- Ratujcie Tanię i Topolowa. Ja podejmuję się ra-

tować Jerzego Dawidowicza ......:... umawiał się w pośpie­
chu Aleksy z Poliszczukiem. 
Barżę rzuciło na bok i znów podrzuciło do góry. 
- Opuścić barżę! - ryknqł Poliszczuk. 
- Skacz, podlecu! - przynaglał sierżant Kondrin.a 

ogłupiałego od strachu. 
Aleksy i•zucił się w wir, pó<;iągając za sobą Beri· 

dzego. Od lodowej wody, zamarło serce. Aleksy czul 
jak Beridze szamotał się w jego rękach, przeszkadza­
jąc mu wypłynąć na powierzchnię. Pociągnął go w 
wodzie za włosy, tak, że Jerzy Dawidowicz zrozumiał 
czego chce od niego Aleksy i uspok*oił si ę. 

- Płyniemy: do brzegu - pokazywał Aleksy, pod­
trzymując Beridzego. 

Nie było widać ani barży, ani · towarzyszy, Fale, 
jak dzikie bestie, rzucały się na nich. unosiły do góry, 
ciskalv wdół, lub przelatywały ponad nimi. 

Bęridze denerwował się, kręcił głową i próbował krzy­
czeć, ale woda zalewała mu usta. 

- Spokojnie, Jerzy! Oszczędzaj siły! - wołał Aleksy, 
a czując, że mięśnie jego lodowacieją., starał się nie pod­
dawać rozpaczy. 

" 

Aleksemu przyśnił się: Nanajczyk, Wołodka Chodżer: 
śpiewak - opowiada swoje pieśni-baśnie. Głos śpiewaka 
jest wysoki, jak głos dziewczyny, brzmi nad samym 
uchem, a Aleksy w żaden sposób nie może dojrzeć Wo­
łodki. 

.Tak tajemniczo to wszystko wygląda! Równocześnie 
ze słowami zmieniają się obrv.zy baśni, a co jest najcu­
downiejsze - że sam bierze w nich udział. 

Pierwsza baśń - o strzelcu - Niwchie Makarze ze 
wsi l\Iyłwo na Dżagdyńskiej cieśninie. 

„Dobrze nauczył się strzelać Makar, och, dobrze. Dziad 
Gibelka nauczył go. W czasie polowania w tajdze Makar 
trafi~ł w iewi?rce prosto w oko. Przydało mu się to na 
froncie: za pierwszym strzałem Makara - Niemiec pa­
dał ugodzony w czoło. 

Niemiec padał, a Makar odkładał jeszcze jedną. zapał­
kę do pudełka, a gdy uzbierało się pełne posyłał je dzia­
dowi Gibelce na Daleki Wschód. 

żołnierze, towarzysze Makara, śmiali się: poco Makar 
posyła zapałki. 

- Ech„ przyjacielu, czy nie możesz zdobyć się na lep­
szy prezent? Marną paczkę posyłasz do domu. 

- W domu lubią moje paczki. Mam dziadka Gibelkę, 
który nie uczył się w szkole, najłatwiej mu liczyć na za­
pałkach - odpowiadał Makar towarz~·szom. 

- Więc weź jeszcze dziesięć naszych pudelek, niechaj 
twój dziad liczy, ile dusza zapragnie. 

• 


